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lah Anglia umacnia swe wpływy w Gdańsku?
t o w a r y

Sny wieiko-pruskie.
Lwów, 9. stycznia.

(i) W  roku rewolucyi 1848. który dawno .
mu. przed wojną, zdawał się czasem groźnej i 
rzy. ■d dziś wydaje się miniaturą. czv parouy

Anglia zamierza wprowadzić w Gdańsko walutę równą angielskiej!
Zamach Anglików na skarb polski.

Warszawa, 9. styczni a. 

(Telef.) (Q) Nadeszła tu z Paryża wiadomość 
że obecnie mają się podobno toczyć w  Gdańsku

przewrotów poi tycznych i społecznych — otóż w narady między Anglią a wolnem miastem Gdań
roku owyrn postanowiły Niemcy, :ozkruszone na skiem, celem zaprowadzenia w tem mieści® wa-
Cicdolężne państewka, a zniechęcone dr „Bundes
tagu" ipirzeikształcić swój związek państw w  pań
stwo związkowe o rdzeniu ceirtraMstycznym .

P iiś , po latach z ckł.dem sie-^udziesięciu —
Wylana się ta sama koncepcya. W  zelako mieya- 
tywa wychodzi teraz nie z pu ininioweto z cho
du Niemiec, ale z Prus. Nie można t&go momen u 
Prześlepiać. Jest on bowiem cfo-tratkterystyczny
nietylko dla obecnych nastrojów aspiracyi p-u-
sk'cłi, ale stoi w ścisłym związku z ruchem monar- 
chistycznym, mającym swe wiecznie bijące źró
dło w Berlinie.

Większością 210 przeciw 3? głosom uchwalił 
sejm pruski wniosek trzech partyi rządowych, po

luty zagwarantowanej przez Angfą. Waluta ta 
równałaby się walucie angielskiej. Gdyby wiado
mość ta okazała się prawdziwą, byłby to zamach 
Angiików na skarb państwa polskiego.

12 wagonów towarów idzie d a Lwowa!
Warszawa, 9. styczna. I wa 5 wagonów, do Lwowa 12 wagonów, db Prze- 

(Telef.) (G ) W  ostatnich dniach wysłano z myślą 3 wagony, a nadto 7 wagonów tytoniu do 
Gdańska do Mławy a następnie na m ejsce p rze - , Krakowa, dla dyrekcyi monopolu państwowego
znaczenia następujące towary: Ś’edzi do Krako-

Upadek Berdianska i Tagam oga oczekiwany lada chwiia!
Wiedeń, 9. styczna. prowadzamy dafel ofenzywę. W  kierunku Nowo-

(Telef.) tu) Komunikat bolszewicki donos--I złamaliśmy opór nieprzyjaciela, ua
lecający rządowi utworzenie jednolitego państwa W  rejonie Winnicy zajęliśmy Lityń i Lipowiec. p u n;e °** stacyl Zapowledna. dolnym Doń-

cem zajęła armia czerwona szereg miejscowości,
t o  łożonych o 35 wiorst na północ, zachód i 4,

i
W

(Ein,heitsstał.’t) w porozum eniu z innymi krajami; W  rejonie Dźwinogródka zajęty oddziały czcr- 
memieckimi. Uchwała ta wywołała odrazu burzę wone szereg miejscowości, położonych o 30— 40 
w  Monachium, Dreźnie, Stirttgarce. Projekt pru-1 w orst na północ, zachód od Dźwinogródka,

Lt w  iiwi Ł v i r u  y \ j  *»  — i
i, nie zdołali nikogo w Niemczech wy-|stacyę Znam-ertka, położoną o 35 w  orst na Pół- 1 v k .v . a VOU(łl( JiOłl»J oiy WV

Z wyjątkiem organów centrowych ; Tiocny wschód od Elizawetgraćt*. W kierunku ! do 35 wAorst na P<̂ u-dnie od tej m cjscowości.
ięcej oddanych sprawie ścisłego ze-1 Chersonia zajęliśmy rejon stacyi Pletychałki i Wiedeń, 9. stycznia

w — w  na M6.ił«nnt[ (Tolef.) tut Z Mmkwv donoszą: Uoadek Ber.

ski, pomalowany z wierzchu powabną tendencyą 
P'tryotyczną, 
wieźć w  pole, 
mriei, lut więcej 
spolema Niemiec, cala Ir trasa południo-wo-zacho 
dnia podkreśl ła odratzu jednozgodnie, że nik*. mes 
chce słyszeć o  rozszerzeniu Prus na całe Niemcy. 
Pochwycono bowiem odrazu szydełko — 1 berlin- 

' skie marzenia o supremacjo nie dały się ukryć 
Pod płaszczykiem ogólno-państwowego dobra.

Posypały się, zwłaszcza w 0  waryi enun- 
cyacye iy]e szczere, ile nieprzychylne, czasem 
nawet wroeie wprost chciwej hegemonii stolicy, 
^zypommano w cierpkich sJtowach woicmno-go- 
spodarczą supremacyę Berlina w okresie wojny 
Podkreślono po welekroć, że długoletnie smutne 
doświadczenie, jakie zrobiono z Prusami, powinno 
być wystarczającą ranką, zaś impoirderabiliów i- 
gnorować nie wolno. Nakoniec wystąpiono ? wez
waniem, by Prusy, n' wobuące do wszelakich 
abnegacvi na rzecz ogólno-państwowcgo dobra,

(Ciąg dalszy na stronicy 2-giej).

reionie Elizawetgrodu zajęła armia czerwo. a

wiorst na północ, wschód od uiść a tej rzeki. W  
rejonie Cz:r zajęliśmy Niżne C/ rsku)a. W  rejonie 
Carycyna zajęliśmy Sareptę. Posunęliśmy się 30

stacyę Werchowcewo. W  kierunku na Metitopol
zajęliśmy Aleksandrowsk, znajd u emy się nal inii 
indejsccwości położonej o 10 wiorst na północny

(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Upadek Ber. 
tiiańska i Taganrogu oczekiwany jest lada chwi
la. Wszystke władze Denlkbra odpłynęły już na

wschód od Orechowa. W  kierunku na Berd*ańsk okrętach. Ludność ucieka do Konstantynopola.

PATEK WRACA W  PRZYSZŁYM TYGODNIU, lsokoścł kilkudziesięciu metrów l ulegli tak ciężkim
Warszawą, 9. srtyczoa. 'obrażeniom, te niebawem umarli Obaj piloci PO-

(Telef.) (O ) Min. spraw zagranicznych Patek chodzą z dawnej armii Hallera, 
wraca z powrotem do Warszawy w  połowie |
przyszłego tygodnia. O POLEPSZENIE BYTU URZĘDNIKÓW PAftST

Warszawa, 9. styczma, 
(Tefcf.) (G ) Dnia 12. bm. Raida mdimiistrów zaj-

TRAGICZNA ŚMIERĆ DWÓCH LOTNIKÓW.
Kraków, 9. stycznia.

(Telef.) (G ) .JCuryerek" podaiie, że onegdaj mie się kw edyą zasadniczego polepszen i  byrtu u-\ I \VJ/ J  - •  —  IK^U«U 'VJ «wv - -  - 0  9

zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, który apowo- raędników państwowych, oraz ustaleniem noairrt 
dował śmierć 2 naszych lotników, a to p&it. Wła- pracy tych funkeyonaryuszy.
dysiawa Bańki 1 Polkowsikiego. Obaj lotnicy wsku* --------------
tek wadliwego lotu spadli wraz z aparatem z wy-
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rozpoczęć chwalebną 1 ezysnacy* od siebie i po
świeciły przykładem na owej drodze „roztapiania 
się w  paiisrwłe“ ...

Mogą 1 0  zaś uczynić rem łatwiej, że — nwią 
z czego irezyisnować. Cóż bowiem — py;a słusz
nie, choć z gorżką ironią „Frankfurter Zeuung“ — 
pozostało innym krajom, co mogłyby złożyć w  da
ninie? 7 rezygnowały przecież nie tylko z resztek 
własnej a:miii, ale nbjwet z ukochanej odrębrej 
marki poczt uwej. Całą komunik acyę, całą sieć ko
lejową i- a przejąć państwo. Prdobny lus spotka 
dziedzinę finansów — i z .gospodarczo-piudrcżiit. 
niezswisłtśo nie zostanie ni śladu. W ięc nie rze 
czą Bawaryi, ani żadnego państewka j-e-t wz.ąc 
sobie do serca wołanie z Berlina. Niecn racz?’ 
Prusy pokażą, co potrafią złożyć ms wspólnym oł
tarzu. Na jakie poświęcenie zdobędą się one, kió- 
re dotąd ty ły  „mocarstwem w  państwie .

Podobne głosy idą z Bawaryi, Badtou, Sak
sonii, Wirtembergii. Nie są to glosy pize^-tw zje
dnoczeniu, Bynajmniej. Niemcy oćczyzna geniu
sza orga- zacyi, rozumieją dobrze polityczną wa
gę tego trojektu. One pojęły dotrze znaną pa; a- 
bolę o w  ązce cienkich i słabych prętów. Uo ią- 
zkii ..Deutschifcr Bund“ . stworzonego dla propa
gandy zespolenia Niemiec, należą nawe* socyri- 
ści bawarscy. Ale co innego jest roztopić się w  
mo;zu iv emieckictn, a co innego — w  jeziorze pru- 
skiem.

Pisma socyal styczne i demokratyczne. od
rzucając a limine podobną myśl komentu
ją 1 ,chwałę seurai pruskiego tem, że miała ona r.a 
celu powstrzymanie dążeń separatystycznych w 
obrębie samych Prus, a zarazem umocnienie sta
nowiska Berlina. Jednakże projekt ten, wydyma
jąc do niesłychanych rozmiarów partykularyzm 
pruski, zażegłby jedynie przeróżne se.paratyzrny 
niemieckie...

Zgromadzenie n-rodowe w  Weimarze ffołe- 
ciło każdemu z państw niemieckich wypracowa
nie projektu komstytucyi, uwzg^dniającc^o postu
laty zespolenia- Dopiero na podstawie tycti pro
jektów zostaną stworzone wytyczne dia norm o- 
rólno-państwowych. Być może, rząd pruski chc'al 
.sobie oszczędzić pracy nad kjmistytneyą krajową, 
która, ~f miałaby znaczenie prowizoryum. Czyż 

nie jest daleko łatwiej i prościej., by kom-stytucya 
pruska staki się ogólr.o-nienrecką?...

-Nie naiieży zapominać, że kolebką wszelkiej 
ekspanzyi były zawsze Prusy— że tan’ kuto się 
inieyatywa polityczna i ostrzył miecz Że w nxh 
był wpr Wdzie knut, ab  i zarodek potęgi. I dziś 
nie gdzieindziej, jak tylko w  Berlinie w :ż y  się i 
mytSl odwetu i koncepcya nowych koniunktur. ~  
Stamtad czerpał natchnienie Goltz i Bcirmond i 
tam utrzyimuie się nacfail myśl o Europie central
ni!}, która — ja-k ostrzega „Temps“  — może wyidać 
owoce znacznie rychlej, niż się spodziewamy.

Zaś projekt berińaki, przy twardej kon sekwen
cją pruskiej, a ustępliwości Niemców' południowych 
może wibrew protestom tych ostatnich, wejść w 
słerę rzeczywistości

Najeży z tego wysnuć wnioski — nam zwła
szcza.

kończyły się ośwladtezmem Prinettiego, które 
wręczono 1. listopada 1902 r., a które zawierało 
najwyraźniejsze zapewnienie, że Włochy odłączą 
się od Niemiec w razie, gdyby >te ostatnie zmusiły 
Francyę do wyduma wojny w  obronie swego ho
noru.

To wszyetko nie jest bynajmniej TOwo$c;ą. —  
Wiadomo też od początku woćny, że francuskie 
pułki strzelców alpejskich, które pierwotnie utwo
rzono dUa obrony granicy francuskiej wobec 
Włoch, natychmiast można było n»ucić w W oge- 
zy, że przeto Fraocya oddawr.a pewna była n o  
tySko neotra nośc', ale nawet żyęziliwej neutral
ności Włoch, co orasa francuski d® ś nawet w y 
raźnie zaznacza. Wszeiako ze sewnerdzeń tych 
wynika1, że w  sferach kierujący oh ówczesnych Nie
miec oddawano się lekkomyślnym złudzeniom. — 
Żółta k&'ęgu. zawiera w  tym w-ztgięd^lą somwozda- 
nie ambasadora francuskiego w Rzymie z wiosny 
1902 ToUfflT na temat Tełacyi, łabie złożył Hrineti o 
spotkaniu swem z ks. Bfiłowom w  W cnacyl Pri>- 
netti don Ósł reprezentantów i Francy!, że uepróż- 
no utsITował pozjtskać Biikywa dla modyfikacyi 
brzmienia układu trójbrzymiienza1: przeto go-tów 
jest do układu z Fraucyą w sprawie Ubezpieczenia.

W  dwa lata po owei kw fererxyi weneckiej z 
Prmetttim zapatrywał się jednak los. Bułow —  jak 
wiadomo — w  parlamencie na rokowania Włoch 
z Francyą n:c£xoahliwie, jaJk iw  nizszkcdJi-wą turę 
waJea

Lwowska gsspoaarka.
Lwów, 9 stycznia.

(sb.) Rozpoczynamy pod1 powyższym tytułem 
szereg artykułów, oświetlających 'wszechstronnie 
goispodiatrikę gminy m a®ta Lwowa. Lteitie się u ' 
nas co” a z go/rzej i gorzej i azas już nSi'wyższy 
zajrzeć złemu w  oczy. Nie łudzimy się nadzieją, 
aby wasze artykuły przyczyniły się do poprawy 
lozpaicdiwyah stosunków, w  iaikich żyjemy. Ale 
niechże ogół, gdy już sy iracyai ctane się rozpacz
liwą i. nie do w ytrzj mania w ie przynajmniej, w  
jaki "uosób nasz kwitnący niegdyś gród staną? 
nad brzegiem przepaści

I.
KattSunominy stan finansów Lwowa, jego dłu

gi wynoszące podobno-sro milionów koron, spo
wodowały nas do zwrócenia się do dyr. Bolesła
wa Lewickiego, jako długoletniego neferema bu
dżetu miejski ego, z zapytaniem, jaką jest sytuacya 
finansowa m';.sta i jak na.cżałoby przeciwdziałać 

[katastrofie, k'óra podobno jest nieuniknioną.
  Sytuacya nasza jest rzeczywiście pożało

wania godną — objaśnił naszego współpracowni
ka dyr. L w tók i —  aie spowodowała ją wojenna 
v s  major i nikogo nie można o nią winić. Lw ów  
przed wojną p o d d a ł równowagę budżetiuwą. W  
rof.ru 1910 np. było 8 milionów wydatków i tyleż 
dochodów. Rok 1915 atoli daje już 4 m ilóny d esi
c y  u, następny prawie 8 a rok 1918 aż 13 milio
nów, bo wydatki wynosiły 23 maliooy, a dochody 1 
iO milionów tylko.

Francya i Włochy w latach 1900-2
Genewa, w  styczniu.

■Rządy ‘Wioski i francuski postanowiły opubli
kować akta- dyplomatyczne, trriktuujące o  zbliżeniu, 
jakie w latach 1900— 1902 nas*?jpiło między obu 
kraijaimi. Francuską iksęgę żófitą rozdaoo nledaw- 
1 0  w  Dartamencie do przejrzenia. Zawiera ona na 
12 snronicach 11 dokumentów, siwi-erdzających, że 
Oelcasse, iprzygolowmący wówczas „enteute cor- 
li(j|ę“  z Anglią równocześnie prowadził rokowan a 
* Włochami w sipraiw e Tozgianiiczeniid inŁe.-esów 
•irj państw na m.TZU Sródzk-mnetm ł że włoski 
uinrater spraw zewnętrznyiah, Prinetti, poszedł 
oszcze zóacznw dałeś poza kres zyczeń Francyl; 
v  ma^u 1902 r. zawiadomił on ambasadora frau- 
■uskiego, że Włochy muszą odnowić tróóprzymie- 
ze, on jednakże jest gotóu’ zawrzeć <z Francyą u- 
?!ad zabezpieczający, na wyipadek, gdyby Niemcy 
.prowokowały Francyę do wojny. Rotkowatoia z&-

—  Byłby to więc ogólny niedobór wojenny
25 milionów koron. Z.czegóż ou został poftryty?

— Pożyczką 15 milionów, jaką miasto nosze 
zaciągnęło w t.yrm rotku dzłęki gwaTancyi Rządu 
.polskiego. Wróćmy jednak pienwiej do przyczym 
Błego. Wo.bja światowa wy.trąjciła udasio rajzrpeł- 
o.cj z równo Araigi fiinarsc1 a-oj. Przed ińwazyą ro
syjską ćwierć ludności l w a ,  i to tej finansowo 
najsilaicjszej uciekła. Okutpacya rosyjsfta koszto
wała nas sto&uinkowo niedużo, ale następne rządy 
■asuŝ ryaiakie i rokwizycye wcśskowe zrujiniowały 
nr.s pod każdym w zg ędem.

Ale i teai ‘kryzys było meżna wytrzymać, gdy
by nie fatalny Ksrooad ze®zi’ego noku. Inwazya.u- 
kraińska .ai ‘pcitem oblężenie trwały sfede-m 'mie
sięcy, podczas których nijetylko zapanowała zu
pełna stsginacya gospodarcza miasta, ale w cza- 
slei tyim zrujnowano dotychczasowy dorobek go
spodarczy miasta w  sposób wprost .niiesłychmiy- 
ŻrisznztTio elekttrowmię, gazownią, wodociągi, 
trzeżnię, zakład czyszczenia miasta, pogruchotano 
zranałami ulicą i chodnilki, ogółem wyrządzono 
nam szkód na 34 m' iiony korc-n.

—  Ż jakich funduszów .gmina te szkoay po
kryje?

— Otóż w  czerwcu ub. r. repTczentacya. mia
sta zwróciła się do Rządu polskiego o bezzwrotną 
■subweucyę w kwocie 71 i pół mśioaa1 icoron. Nie- 
jitety reskryptem z dnia 30. paźdz ermka ub. r. 
rząd przyznał nam .tylko 6 milionów 150 tysięcy 
•korron takiejże subwemcyi. Jest to kropla wody 
wobec naszych potrzeb. Nip. wykazaliśmy, że na
prawia Zakładów dekTryczuych wymaga prawie 5 
milionów, a rząd .przeznaczył na ten cel 2 miliony 
tylko. Na naprawę bruków i chodników prelimino
waliśmy srecislve 40 milionów a rząd tyliko 3 mi
liony na .en cel! przyznał. W yg ąda to tak, jakby 
woelką ranę zalepić chciano angielskim plaster
kiem.

—  To  b-włyby zatem efektywne szfccdy, jakie 
miasto poniosło. A  jaki jest ogólny stan długów 
miastr;?

— Długi przedwcujenme, głównie irrwestycjme 
wynosly- .prawie 43 m®ony koron, d łjg ł wujjnnc 
37 j pół miliona, .razem więc przeszło 77 mi3ionóv 
koron.

—  Gzy zacią®nięcre talk znacznych długów w  
czasie wojny było jedynem wyjściem <Ha miasta?

— Bez wątpienia. Życie miejskie w  tym czasie 
ziostało zupełnie 'skrępowane, ustał handel i p rzi- 
mysł, bogate rodiziny opuściły miasto, które zali
czono do ściślejszego terenu wojennego, dostęp 
dia interesentów był niesłychanie utrudniony, 
przez 7 miesięcy ukraińakch wprost wytduczony, 
wymogi zaś wywołane za chodzącymi stosunkami 
a stawiane do zair^ądu miasta rosły, ‘przeto nic 
dzi-wmego, że mi:sto, zmuszone do zaspokajania 
słusznych pogrzeb jego m!eszkar.oów we wszyst
kich prawię dziedzinach źycła społecznego, nie 
mogło tym w zmrożonym ciężarom i to leszcze wo
bec nag‘ego rmniejseenia się własnych dochodów 
—  rodołać, i musało uciekać się do 'edynepo w 
takich razach środka, tj. do robienia długów.

N ^ ć z a  t y to n io w a  w  M a lo p o ls c e .
Wywiad z baron nr M Jorkasch-Kochem-

Za cz"SÓw auftryackicL — Obecny brak surowca. —  Tytoń sp owadzany. —  Walka z paskar- 
stwem. —  Lichy przydział dla Lwowa. —  Ile dostaniemy w styczniu? — Ceny cygar w Austryl a 

u n ^  -  O import Eustryacki.

Lw ów , 9. stycznia, 
zupełny cygrtr i papierosów po

Cierpliwości l wyrozumUośtl!

maiją w tem najmniejszej słuszności. Wprawdzie
Brak

.trafikach z jednej strony wobec obf.tości ich 
w handlu pokątnym z drugiej przybiera for
my wprost niemożliwe. Wobec togo udał 
się nasz współpracownik do i,zefa rozdz a!u 
wyrobów tytoniowych na Lwów bar. Mi
chała JOTKafob-łCochc, którego cenni atfór- 
rnacye stawł-ją we wiaściwem świetle całą 
tę niewesołą sprawę. A  oto o r«:

(zet) Palacze z westchnim em żalu wspomi
nają czasy przedwojenne, kie.ly to trafikanci dbali 
o łaskę swoich gości 1 obecny bń-k papierosów szcie Bośnia i Hercegowina dostarczamy przcidnie 
przypisują zazwyczaj /rriedbajłstwu władz. I nie go tyfcaniu.

ui w  roku 1915 po uwolnieniu kram z ,pod inwa- 
^yi nieprzyjadelskiej wszystkie galicyjskie f-bryk 
tjionLu byty nieczynne z powodu zuperatgo ich 
zniszczenia przez wojnę i były nieczynne, tak jak 
obecnie, ale — trzeba niezaipommać —  ze wów
czas Wiedeń dbał o przydział wsrobów tytonio
wych dk' Galicyi, którą zaopatrywały fabryki 
Wiedeń—Remiweg j Ottetoriug, Neutitschein i w  
Heinbungu. A nadto pomimo blokady państw cen
tralnych mogła Austrya drogą przez Turcyę spro
wadzać liście z Azyl Mniejszej, z Bułgaryi, wre-
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Tymczasem Pań. Pólsikic w Jałcie innych znala
zło się wairunkuch. Z kilku faibryk tytoniu na tere- 
aie małopolskim, Jest

czynna tylko fabryka w  Krakowie,
Co prawda, mogłaby ona .produkować znacz

cie więcej wyrobów tytoniowych, c ó i ' —  kiedy 
wak jed surowca. Powie ktoś, ie  surowiec mo- 
<aia sprowadzić z zagranicy. Oczywiście, że mo- 
łniai. Tylko o tem należy pamiętać, te  za materyał 
oagraniczny

musimy płacić złotem,

rtórego nie posiadamy i skutkiem tego nie może
my przeprowadzać znaczniejszych transakcyi.

Uwzględniając to wyjątkowe położenie i pra
gnąc ulżyć palaczom, dyrekeya generalna mono
polu tytoniowego wydaje pozwolenia na sprowa
dzanie tytoriu z Rumunii, oczywiście za opłatą 
należytości licencyjnej po 50 kor. od kilograma i 
cła wohodowego w wysokości 10 marek z 200- 
procentowym dodatkiem. Gdyby nie to, dawno już 
bylibyśmy .przestali palić wogólnoścł.

Zresztą nietyfko u nas w Polsce jest źłe z  -ty- 
coniem. Wszakżet niedawno oświadczył minister 
Jruski, że bilans państwowy jest zły, gdyż Prusy 
musiały zapłać ć Holandyi cztery miliardy marek 
za tytoń i cygara. Wreszcie i tej okoliczności nie 
należy tracić z  uwagi, że konsumeya tytoniu 
wzmogła się pode z. s wojny skutkiem tego, iż 

kobiety palą dziś masowo.

Korzystając z niepomyślnej koniunktury żą
dają paskarze za tytoń horendalnych cen. To też 
rewizye za tytoniem i papierosami są przeprowa
dzane bez ustanku przez władze policyjne i skar
bowe i dają n. p. u nas we -Lwowie niespodziewa
nie wielkie rezultaty, gdyż donosicieli nie brak. 
■Piskarza spotyka nie tyliko konfiskata materyału 
tytoniowego, ale też czeka go śledztwo karne.. 
Ale o tem zaświadczą najwymowniej suche cyfry. 
A oto one:

W  samym Lw ow ie w czasie od maja -do koń
ca ub. r. ściągnięto sumę

234,055.55 koron tytułem grzywien
za niedozwolony h udel tytoniem, co daje dz:en- 
ńię niemal tysiąc koron. W  pierwszych zaś sie
dmiu dniach stycznia h. r. uzyskaliśmy z grzy
wien 7.000 koron. Skonfiskowany zaś tytoń i pa
pierosy odsyłamy do szpitali wojskowych dla na
szych rannych żołnierzy.

—  A  jaki jest, panie baroriie, normalny przy
dział dla Lw ow a? — wtrąciłem.

JAN STUR.

91. z. jcziicznoici” n m
(Dokończenie).

W  dzimy więc, że wszystke one zdarzenia fi
zyczne,dzejące się n ernal dotykalnie, pod sądem 
naszego oka, a w przestrzeń1, do psychicznego 
zmierzają ce!u: do wywołania nastroju — współ
czucia. A mogą tylko przeto osiągnąć zamierzony 
skutek, bo są same jeno wykładnikiem lub przy
czyną zajść psychicznych. Podobne pa-da/ące ze 
^ceny .słowo —  rozmyślnie n «  zaznaczyłem tego 
Przed czasem — n etylko tłómaczy mechaniczną, 
częs;o przypadkową genezę zdarzeń, (np. czyjeś 
nagle nieoczek wane przybycie, Faikit tak często 
ta rza jący  się u Ibsena), ale ch Przyczyny, tkwią
ce w psychice o-sób działających, tudz-eź tychże 
osbb myśl; i uczuom.

, Okazuje -się przeto, że równolegle do akcji,
órą nazwałbym zewnętrzną, toczy s:ę akcya

ruga, wewnętrzna, kto wie czy nie ta ważn ej-
za, będąca główną przyczyną naszego zainterę-

sprawą i wywołanego w nas wzru
szenia. j en,0 by }ą lKmys{owi(<i by w ytworzyć

pomost między nami, a niedostęęnemi — czy na- 
Pra'vV, f  ~~ w  ppy sposób dziejami -tej lub innej 
psychik-, posługujemy się, podpadającą pod ak 
największą ilość zmysłów, —  akcyą zewnętrzną.

Jest fo bowęm  kwestya mniejszej lub w ię
kszej wm iliwoć-i dattsgo osobnika. Nie U każde-

ma obowiązek obdzielić otrzymywanymi zapasa
mi wyrobów tytoniowych nietylko sam Lwów, ale 
też musi pamiętać o 40 składowniach »■)- obszarze 
wschodniej Małopolski. To też w  grudriu otrzy
mały trafiki lwowskie ogółem: 300 cygar Britan- 
nika, 300 Cutoa, 5500 Portorico, oraz 7500 Cigaril- 
los. Jestto ilość w  stosunku do ogólnego zapotrze
bowania wprost znikoma! Gzy wszelako nie na
pływają pewne zapasy do Lwowu? — to jeszcze 
kwestya. W  tutejszym bowiem okręgu skarbo
wym wydano zarządzenie, że każdy składownik 
i trafik ant musi otrzymany z:ipas wyrobów tyto
niowych rozsprzedać w oznaczonym publicznie 
dniu i godzinach w  obecności organów kontrol
nych, a zatem MiSO., straży skarbowej i żandi-r- 
nteryL

Ostatnim razem, tj. 18. grudnia sprzedano w  
trafikach lwowskich 1313220 sztuk -papierosów 
bułgarskich. Nie wesołą nowinę wszelako powiem, 
a mianowicie, że. trafiki o fz y r " » ią  do rozsprzeda- 
ży

w styczniu tylko ! 2:000 Portorico
oraz pewną flość Cigarillos.

— Ale dlaczego nie zakupuje się, panie baro
nie, tytoniu w  Austryi?

—  To już należy do z:kresu działania general
ne? dyrekcji monopolu tytoniowego w  Warsza
wie, która też dysponuje zapasami wyrobów ty
toniowych. A łe istotnie różnica cen cyg :r liścio
wych w Polsce a w  Austryi jest znaczna, co naj
lepiej obj-śni poniższa tabliczka:

Gałunek cygar; Austrya Polska
Trabuco 1.50 1.80
Britannica 1.20 1.60

Cutoa 70 1,20
Portorico 48 1 .-
Cigarillos 24 6(1

To też gdyby generalna Jyrekcya monopolu 
tytoniowego wzięła pod uwagę, czy nie należało
by nabywać cygar w Austryi, przysłużyłaby się 
dobrze palaczom. .Bo choc"< żby przyszło nawet 
podwyższyć jeszcze dotychczasowe ceny ^ygar, 
opłacałoby się -to konsumentom, gdyby za dro
gie choćby pieniądze .nogli zaopatrzyć się w cy- 
g ra w trafikach, wobec wprost szalonych cen, 
„afkie obecnie płacą za nie w  handlu pokątnym.

— A kiedy można liczyć na .poprawę tej mi- 
zeryi? — zapytałem tiaikoniec,

—  Na to mogę odpowiedzieć tylko, że trzeba 
by publiczność mi ła cierpliwość i wyrozumiałość 
przez czas jakiś ctopók nie zmieni się waluta. —

go tak samo sine poarażnieire, wywołuje tak 
sarno silnie reagujący nań odruch. By ludziom 
gruboskórnym zas-uggerować pewnego -rodzaju 
uczucia, trzeba różnego rodzaju brutalnych, ró- 
wnoczęsnemil falangami następujących po sobie 
podrażnień zmysłów, przyczem jest rzeczą waż
ną, żeby podrażnienia działały nietylko bezpo- 
średn o  na zmysły, ale przy ich pomocy także -na 
faruazyę*). Stąd tak częste sztuczki teatralne, o- 
bl czotie na efekt, stąd utwory n'eki'ady „bardzo 
scen czne“  i ze sceny wzrusza ące — naturalnie 
—  nie bardzo doborową pubi czmość —  a w swej 
istocie zupełnie bezwartośc owe. Im większa na- 
temiast subtemość publiczności, tem bardziej ra
żą ją zbyt jaskrawe próby; w yw oły a/ani a w  -nłej 
wrażeń a, przy pomocy zdarzeń zewnętrznych, 
tem muiej trzeba jej tłómaczeń, tem węższy po
most z zew-nętirzności wystarcza, by połą-czyć ją 
ze stanem psych cznym ludzi, pokazywanych jej 
ze sceny.

Bo skoro nie trzeba często i -silnie i w ieczy
stym ruchem karmić zmysłów, tudzież wyobraź
ni publiczności, której chcemy ten stan zasugge- 
rewać, tempo akcyi zleni wieje, zdarzeń a staną 
się rzadsze, a słowo, Jako jedyna, najsfini :jsza, 
najbardz ej g.ętka i wszelkie subtelności umian 
psych cznych wyrażająca komunłkacya, rozrośnie 
się do hypnotyzująoej słuchaczy potęgi. Wesprze

*) Ciekawy przyczynek do psycholog t „ki- 
nowców", którzy obchodzą się ooprawda bez 
słowa, opychają się natomiast — dosłownie bez
ustanną ąlkcyą.

Dziś bowiem musimy płacić za tytoń zagranicą 
złotem.

JEŃCY—POLACY W  EGirCIE.
Lwów, 9. stycznia, 

(zet) Stamtąd, gdzie z Napoleonem dotarł żoł
nierz polski, jako zwycięzca, otrzymujemy dziś, 
gdy mamy wolne, niepodległe państwo list od jeń- 
ca-Polaka. Jakób Łaciak z Gruszowa- w MaJo-pol- 
sce ska-rży się, iż dotychczas w iaz z towarzysza
mi niedo.i -pozostaje w  niew-ot angielski wj w obo
zie koncentracyjnym w  M .lent Kairze w Bg'ipde. 
Z listu -przebija dręcząca -naszych braci tęsknota 
„do ukochane.! naszej zmartwychwstatej Wielkiej 
iPoteki" oraz beznadziejność: kiedy też powrócą 
przez morza -pod -rodź itre strzechy.

Złe dzieije się, skoro w niewoli państwa sęrzy- 
mierzicnego po-zostają do dziś dnia Polacy, jakkol
wiek dawno rok rn nął od Powstania Rzeczypospo
litej po.skiej. Czas już, by władze kompetentni 
zajęły s'-ę energiczniej, niż dotychczas, tysiącami 
żołnierzy Polaków z armii państw zifocrczydh, 
marnujących swe siły w niewoli, gJj sił tych tak 
bardzo -potrzeba w  Ojczyźnie!

Z  U/Jjversvt2tu lubelskiego.
Lublin, 5. stycznia.

Rektorem -uniw. lubelskiego jSeist nadal iks. prot. 
J. Radziszewski, wicerektorem prof. Chyliński 
Dziekanem Wydziału prawa i .nauk SpoŁ dkunom. 
mrwersytetu lube-lstkfcgio ną- rok ak_d. 1919-20 w y
brano prof. dra Edwarda- Du-banow teza, a zastęp
cą jTof. Leoną Waściszakowskiegc ProŁ dr. Ta- 
deus® I i  laaowicz wykłada na tymże -w^ydziate pol
skie prawo administracyj-n-e i encyllopedyę nauk' 
prawnych i po.itycznych;, -proi. Dubcnowicz roz- 
noczmf wykłady pofek. prawa kont y.iłcjrji-ego, 
■posq‘ prof. dr. Henryk Radźitsz.ewcki wykłady 
słcarbowości a prof. Jr-n Stan. Lewir.iaki ekonomii 
poJiitycznej. W  najbliższym czais-e wyM,adiy prawa 
między narodowego obejmu-e prof. dr. Zygmunt 
Cybichow sSci (b. piof. u-n w . lwowsk.).

Dziekanem wydziału human'stycznego wybra
no prof. dra Maurycego Swaszewdr-ego (b. prof. 
uniwr. Jagiellońskiego).

Uniwersytet Ismbeiiski liazy w  dnugtm roku siwe
go iSinien a  około 600 słuchaczów i słuchaczek i  
składa się z i fakulterow (teolo-gicrnego, ^tąw»' i 
nauK spof. ekor.om., -prawa kanonicznego i nauk. 
moralnych i hai/mcmiStyczintego). Życie młodzieży 
akad-amickl-ej z c z t.a c ^ ^ ^ ię^ a to ^ m to n T o w B ra -

je działanie na zmysł wzroku dyskretne, harmo- 
nihe, nie rażące yreczną -przemianą, przy po
mocy właśn e, że „żyw ych  obrazów", ugruno- 
wań, tła. „wywołujących nastrój*1, dekoracyi, od 
powiednio Padającego św atła etc.

Zbliżamy sit do dramatu maeferlinckowsldfe 
go, który uważam za typ sztuk rzekomo niesce- 
n cznych, jeżeli się -pod tem -słowem rozumie brak 
zupełny, lub zbyt w  euk e ubóstwo akcyi zewnę- 
tiznej. Proszę wziąć pod uwagę ,,Wnętrze", 
,,^-iepców", „Intruza", „Śmierć Tin-tagilcsa", a 
nawet bardzi-ej ożywione jcko całość dlramaiy; jak 
„Pelieas i Melizauda*, .JCslężnicżka Malena", a 
nawet „Agiawe-nę i Selizettę'*, T rzy  pierwsze 
z # y ź  wymienionych utworów, odznaczają s*ę 
prawie zupełną statyką zewnętrzną, bezru
chem, tm ającym  od począ-tku p er.vszej aż do 
końca ostatniej sceny. I ir e , clioć, j-ako całość, 
wykazują -pewne peryPetye zdarzeń i powikłań, 
składają się ze scen, w których główną roję 'od
grywają n'e wypa-dk, ale ferma i treść dyalogów, 
rozmyś’n-ie tak zhar-rno--'zowanych, by wypływa
jąca z nich moc syggestywno-nastrojowa przy
głuszyła rozwój akcyi zewnętrznej. Maeterl noko
wi chodzi bowiem oto, by, jaknajbardziej wyprost, 
przy jafcn ajr zadsz-em -użyciu jaknajd-el katu lei- 
szych środków, Dołączyć duszę sceny z duszą 
audytoryuiii. Przysłuchując się ponadto jego dra
matom z epo-ki ślepców*, dojdziemy też d-o prze
konań a, że zbyteczną rzeczą są wszelk.e zbyt 
ostro zarysowujące się kata- i anabazy akcyi 
dramatyczn-ej; że lin'a rozwojowa dramatyczne- 
o-rt na-n ecia nie koniecznie mus# falować, lub pod--
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tułei Pomocy, szeregu kół naulkowydh, Komitetu'się srpecyalrrle kulturą, romańską i stosunkami pol-
poinocy żotnterzowi-stu-denbcwi i t. d. ! sko-francusklmi. Jednym z iniicya-tarów Koła jest

Z itócyatywy sfer uniwersyteckich powstało w ! Francuz, ks. Laorampe, prof. uniw. lubelskiego, 
Eubiinde „Koło polsko-francuskie", które zajmuje 1 "

Koallcya dąży do współdziałania Rumu łów z Pola&amii
Wiedeń, 9. stycznia. jków bolszewików. Ze względu na to niebejsple- 

(Tolef.) (G ) Dziennik' tut. cytują don esienic*; czeństwc musi' koai cya doprowadzić do wspól- 
paryskrego „Tempsa1, krtóry czyni uwagę. że Po- j działań a Rumunów z Połckainl, i użyczyć frou- 
’acy mogą Pod koniec zimy spodz ewać się ata-1 (owi wschodniemu jak największej pomocy.

Mazepa połączył się otwarcia z b^hz^w k a m i!
Wiedeń, 9. stycznia.

(Telef.) (G ) Ukraińskie Biuro prasowe we 
Wiedniu rozesłało komunikat, w którym wobec 
doniesień zagranicznej prasy o przekształceu u 
się rządu ukraińskiego oświadcza na podstawie 
kompetentnych upoważnień, że istnieje tylko je

den rząd ukraiński ustanowiony przez dyrektc- 
ryat ukr. republiki, a mianowicie pozostający pod
przewodnictwem prcz. rnn. Mazepy, którego sie
dzibą był dawniej Kamieniec Podolski, następn‘e 
Luba a obecnie Kozatyn. Jak wiadomo Mazepa 
połączył się otwarcie z bolszewikami.

P. GRABSKI M ÓW I DALEJ O WALUCIE.
Warszawą, 9. stycznia.

(PA T .) W  dctezym ciągu swego przemówie
nia p. minister skarbu Grabski .przeszedł do spra
w y  aktualnej stosunku korony dio marki. Jeże,i my 
za koronę dajemy markę, to poniewieramy wprost 
markę. Ghociażbyśmy dali za nią sto za sta, to nie 
wieJeby to pomogło lei części kraju, bo onaby z 
tego n:3 skorzystała. Żadna część kraju nie może 
wzbogacić się na reszcie kraju. Każda część kr; ju 
może znaleźć własny dobrobyt tylko w  związku 
z dobrobytem całego kraju (gifctsy: Słusznie). Je
żeli marka polska strae^ą swoje znaczenie w  sto
sunku do korony niezmiernie szybko i niewspół
miernie do cen produktów i cen żywności i nie- 
wspóiiimćernie do tego jak siała manka zagrań cą 
(gdyż kurs marki w  Warszawie ;osi wyższy, ani
żeli n. p. w  Zurychu) to uważałem w  tern niebez
pieczeństwo bardzo poważne. Więc przeciw  na
pływow i koron z zagranicy każdy minister mu
siałby się hroirć wszeLkmi sposobami. Z chwilą, 
gdy zobaczyłem, że ten w pływ  .tost wywtaany 
tam, że .Polska krajowa Kasa pożyczkowa kupo
wała nieustannie ogromną ifiość koron, gdy przez 
2 miesiące od połowy października do połowy 
grudnia zakupiona za pół milorda koron. (G łosy: 
Skandal, .Do niesłychane, to sprawa dira- Bilińs' ie- 
go, podl sąd z nim!) musia‘em .przeciw feernii, jako 
młnłster skarbu wystąpić. N e mówię o moim po

nosić się do pewnego makrnum, by potem — 
przełamując się nagle lub stopniowo — spłynąć 
do łagodnego akordu, czy też tragedyjną śmier
cią rozplatać zadzierzgnięty węzeł. Zobaczymy, 
że niekonieczna działać różnorodność ą i w ecz- 
ną przemicnnością nastroju, nie m ówąc wcale o 
tem, jak skomplikowane wiielce węzły i intrygi 
daderą s ę łacno zastąpić skromną prostolinijno
ś c i  i zupełnym brakiem powikłań. Tej P ro sto li
nijności akcyi zewnętrznej odPowmda n. p. w 
„Wnętrzu" ? w „Intruzie" także nastrój jeden je
dyny, który się praw e wcale nic rozwija, ale cd 
pierwszych słów, aż po końcowe zdanie prawie 
jednakiem napięciem, —  wzmaga s'ę doprawdy 
minimalnie i n ^spostrzeżenie — jednaikie współ- 
uczucie wywołuje w słuchaczu

Dochodzimy do konkluzyi. a
Niema dramatu, któryby me był utworem 

scenicznym. Chodzi jeno o  intencyę autora. Cho
dź o to, czy dany autor, chciał nam o dziejach 
czyichś jeno opowiedzieć czy też dzieje czyje 
P rz y  pomocy trójwymiarowych, w prawdziwej 
przestrzeni, prawdziwe mówiących i ruszających 
się sebotworów zademonstrować. Rzekłem: dz e- 
je. A więc prawdą jest, że w  utworze scenicznym 
coś dziać się musi. Jeśli nie na 'Scenie, to w  du
szy będących sobotworów. I musi autor, ów 
„dramat wnętrza" wyrazić w sposób mistrzów- 
śk' słowy i zgrupowaniem obrazowem. jako teo
retyczny, w  ks;ążce zamknięty postulat gry, któ
ry  potem, urzeczywistniony przez reźyseryę i 
aktora, zbudz? w  słuchaczu niesłabnące ni na 
obwflc współucaude.

przednUcu, nie jego to było winą, lecz o okolicz
nościach, które się na to złożyły.

Dlaczego kupowano? Kupowano dla wojska 
Zakupy te robiono w zaślep i er tu, nie rozumiejąc 
całejp sytuacyL, że jeżeli się kupuje dla wojska w  
koronach, a. wydane się tyllko markami, to się iaką 
operacyą sztucznie śrubuje kur® korony, szńucznie 
się wytwarza na rynku warszawskim kurs o 20% 
wyższy, aniżeli na rynkach zagranicznych. Nale
żało to wszystko przewidzieć 2 trties'ące temu, jak 
tylko zaczął się ruch śrubowania koron, zarządze
niami, które wypłynęły z takiej sytuacji. Są dwa 
sposoby uniezależnienia się od śrubowania kursu 
dla pewnej waluty w górę, o ile rząd staje się 
nabywcą tej waluty. Jedno z dwojg1. Jeżeli r/ąd 
koniecziTe potrzebuje mieć korony dla wojska i 
dla zakurpów wojskowych, tudzież dla wypłacania 
pen-syi, to inusi je drukować, albo (i jest najpro- 
stszy sposób) musi w tym kraju, w  którym do
tychczas kursują korony wprowadzić marki. Je
żeli się 4rf«s nie rdbi ani jednego, ani drugiego, je
żeli się czeka m'€s:ąca.ml na taką sytuacyę, to 
się otwiera w ten sposób granicę dla .-ipekulacyi. 
Ten stan rzeczy musiał być w  pewien sposób uję
ty, rząd musiał zapanować nad tą sytuacyą. Mój 
poprzednik widział tu nlebeztaeczemtwo i zwró
cił się do galicyjskich banków, ażeby one wyruści- 
ły pewne obl:g:cye koronowe.

Galicyjskie banki jednak, gdy mój poprzednik 
I ustąpił, odmówiły. Objąwszy ministerstwo skarbu 
nie mogłem wobec odroczenia Sejmu przedłożyć 
przygotowanego przezemmie już przedtem planu 
— jak należy postąpić. Są dwa spos/oy zwalcze
nia tezo szkodliwego obj wu: ałbo wypuszczenia 
b ietów  koronowych w  tych częściach państw a, 
gdzie kursują korony, albo ustanowić relacyę sta
le obowiązującą, wedle której miałyby korony i 
marki jednakowy kurs w e wszystkich częściach 
Państwa Polskiego

Na 'kresach wschodnich zaprowadzono przy
musowy kurs rubla i marki-: rubel równy marce, 
pomimo, że na giełdzie warszawskiej płacono 200 
marek zh i 100 rubli. Ostatnio kurs rublu spadł, mi
mo tó wszyscy przyjmują tam rubla za markę.

Otóż istotnie dz wić się trzeba, że tego, co zro
biono na kresach wschodnich w  stosunku do ru
bla nie zrobiono w stosunku do korony. A zrobić 
to należało, bo w  ustawie o krajowe] Kasie pożycz
kowej wyraźnie jest powiedziane, że majtki pol
skie są prawnym środkiem płatniczym w  całem 
państwie i przyjmowane są przez urzędy w  ich 
nominalnej wartości. Zdawałoby się więc, że od 
dawna należało to zrobić. i

Ale ustanawiać baz Sejmu rełacyi dla wypeł
niań a zobowiązań, sprawy dla całego żyda *,«- 
spodarczego tak ważnej, bez Sejmu załatw ać r.ie 
można było, i dlatego aż do ćma dzisiejszego cze
kać musiałem. I dlatego z tym wnioskiem dziś 
występue. To co dotychczas zrobiłem- było kc- 
•n ecznością, wywołaną tem aby Kratowa po l
ska Kasa Pożyczkowa, nie kupow-aia katon z 
dnia na dizień po nieodpowiadntm kursie.

Z chwilą objęcia urzędowaida wydałem roz
porządzenie, ażeby Poska Kasa Pożyczkowa po 
kurs e wyższym  n ż zagranicą koron nie Kupo
wała. Gdy wydałem to rozporządzeń e ko-on już 
nie było, bo w Polsce nik: koron ni-* che.zł od
dawać po kur-s:e zagranicznym, bo wytworzył 
-się pasek ci-zięki tóm-u nadmie; r.emu zakupowi 
pół mliarda koron.

Trzeba więc było zna'eźć inne w yście. I zro
biłem to, co zrobić byk) obowiązkiem moim jako 
ministra skarbu. Mianowicie, druga część art. II 
ustawy o Polskie! Kasie Pożyczkowej głosi: „W  
tyich d-ziedn:cach kraju, w  których prawnie obo
wiązują ruble i korony, ich stosunek d-o ma-rki pol
skiej ustanawiany będzie petryodycznie przez mi
nistra skarbu."

Minister mówi dalej.

KURS MARKI DLA O PŁAT KOLEJOWYCH
Warszawa, 9. styczni'a. 

(T e  ef.) (G ) Warszawska dyrekeya kolejowa 
zawiadomiła wszystkie stacye, że w porozumie, 
niu z ministrem skarbu kurs dla opłat kolejowych 
ustalono w stosunku 70 fenigów równe 1 koronie

KURSA G IE ŁD Y  W ARSZAW SKIEJ
Lwów , dnia 8 stycznia 1920-
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KURSA G IEŁDY KRAKOWSKIEJ.
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Kurs, warszawskie nadeszły do Krakowa po zam
knięciu ęji idy.

p winna byó cnotą każdej Pol* 
. ... ---- ki I Farbujcie wiąc własnorę

cznie w szd  iego rodzaju materye tylko gwarantowanymi 
barwni- l ^ # | f f t T O ł *  które możni dostać w  ap- 

kami . I n U i U i i  j f l  f  tekach, skład cb apteczn., 
kooperatywach, składach farb i mydlarn:ach. IS962
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DZli.YSn Dr. mi J Jhób GR0B
Lwów, Akadem icka 5. 1”968

Praktykująca ootychczus w  Krakowie lek. chorób dzieci

Dr. H arya Loriow a
b. asyst klin. pedyatr. Uniwersytetu wrocławskiego  

ordynuje w e  Lwowie, Sykstuska 37 
(ró^ 1 1. Łłowackieęo) od godz. 3 do 4 popoh 3341
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M n f y  f a i l e t o n

FRANCIS JAMMES.

LA SALLE A MANGER.
Jest tam komódka, w  kąt wsunięta 
co głosy dziadów mych pam ęta 
i owe dobre, stare twarze 
tych co pomarli, których nie ma.
Ludziom się zdaje, że jest niema, 
a ja z nią cicho gwarzę.

Jest wyrzeźbiony ślicznie z drzewa 
zegar-kukułka.
N e pytam, czemu ptak nie śpiewa, 
zapewne pękły jakieś kółka 
i ptak na zawsze strać ! głos -  
ot — zwykły starych sprzętów los.

Stoi tam wreszcie kredens duży, 
pełen przeróżnych dobrych rzecz} 
co długi® lata wiernie służy, 
strzegąc oddany jego pieczy 
skarb w  nim zamknięty

Przychodzi do mn e ludzi dość,
co widzą tylko martwe sprzęty, — 
więc śmiech mię bieirze, kiedy gość 
wita mnre. myśląc, żem jest 'sam:
„jak się pan miewa, panie Jaimmes?".

przełożył Kazimierz Rychtowskl.

O Tarnowis I oko'icy.
Kooperatywa inteligencył wsi z miastem. — F rz ^  
mianowaniem wojewodów. •—  Czemu t>rc

nie ma stałego teatru? — Teatr iydowsul.

(Kornipondencya własna „Gazety Wieczornej )•

Tarnów, 7. stycznia.
Kooperatywa wsi z miastem.

Między inteligencyą wiejską, a m eifską zaczy
na znikać przys.owiony muf chiński, a wyrazem 
tego jest choćby to, że obezam cy między sobą 1 
między drobnymi włościanami wykupują zfooze, 
nabiał itp. by to wszystko odstawić do cen ta  no
go magazynu w  Krakowie, skąd rozsy.a _ P<** 
między zgłaszające konsumy miei&.ie.- 
tą piękna myśl powstała, ale jest to 
inreligencya w ie lk a  poczuwać się z,-v y
fiowiązków narodowo-społecznych.

O przyszłego wojewodę.
Drugim wskaźnikiem na łączenie się wsi i mia

sta by,loby to, że prowadzi się ż y w ą  akcy-ę o przy- 
szłego wojewodę krakowskiego. Tu Z-tznaczyc 
trzeba, że ostrze tej agitacyi skierowane )est 
przeciw tato emu wojewodzie, któryby przedis a- 
wiał i działał w  interesie jednej warstwy społecz
nej, jednej kasty, a nie całego narodu. AgAacya 
dala dotąd wyniki świetne, bo jest już przeisz 
350.000 ipoap sów najpoważniejszych obywateli 
niewątpliwie da ćtalsze pomyślno wymki. A  więc 
są w  narodzie siły zdrowe, jeno trzeba je pobudzić, 
a przeobrażenie nastąpić musi.

O teatr w  Tomowie.
Tarnów przed wojną myślał o teaftrze, ze ra

no znaczny fundusz, bo kasa oszczędności co r 
n>ai ten cćl przeznaczała 101000 koron. Wsisu 
wypadków wojennych miasto się zadłużyło, u 
dusz teatralny poszedł na co innego i dziś mia«n, 
myśleć o tent nie może. ,

Masto mogło było mieć teatr, bo 
dyrektor teatru ludowego w  Krakowie, chorał wna- 
snym funduszem przerobić budynek Sokoła 
warunkiem oddania mu budynku w  dzierżawę na 
10 lat. W  całej Europie byliby taki projekt przy- 
jęli, tu w  Tarnowie nie, bo grupka ecdecyi tak po
kierowała sprawą, że p. Pilarski nie chce o Tar
nowie ani śnić. Jakie były m otyw y tej niekultural
nej 'ntrygi endeckiej -nie wiemy. Domyślamy się 
tytko, te Koło TSL. ma kinoteatr, który straciłby 
frekwentantów, gdyby teatr był. A  budynek So
kola I. służy dziś na zabawy, na zgromadzenia, bo 
gimnastyką się nie odbywa, gdyż niema kto u-
czyćl Czy to jest produktywna, społeczna praca 
Sokola?

Doszło do tego że uprzedzili nas żydzi. Posta
rali się o teatr, przedstawienia' odbywają sio co

dziennie, uczęszczają na nie masy. Żydzi-syoniści 
mają drugi piękny budynek, dawny hotel.

Zakończenie
kursu pożarnictwa.

Lw ów , 9 stycznia.
(zet) Egzamn z technicznych nauk pożarn- 

cży cli, obowiązujący ustawowo naczelników za
wodowych straży polarnych, dla słuchaczy kur
su, urządzonego staraniem kraj. związku straży 
pożarnych, odbył się pod przewodnictwein dele
gata Wydziału kraj., radcy M. Latoszyńskiego, 
icraz reprezentanta Gen er. DoUgatury. radcy Wł. 
Topoiinick ego. Oprócz właściwego Pożarnictwa 
słuchacze byli egzamimowan” z wszystkich przed
miotów, mających styczność z ich zawodem, a 
mianowicie: z weierystaryi, pierwsizeii pomocy le
karskiej, ustaw budowlanych i ogn ' 1 0  wych, elek
tryczności, motorów automobilowych, maszyn 
pancwych, hydro techniki, budown ctwa lądowe
go i chemii.

Pięciu słuchaczy złożyło egzamin z postę
pem bardzo dobrym, a mionów cie pp.: J. Baliń
ski z Tarnopcla, Fr. Eckert z Przemyśla, A. Jan z 
z Brzeżau, K. Szpaozyń&ki ze Lwowa } P. 
rowisfid z Krakowa. Trzech dopuszczono do egza
minu Musitrukcoi.skiagKn, zaś czterech słuchaczy ud- 
stąP ło ad egzaminu.

Pow yższy kurs był pierwszym o tak rozle
głym zakresie wiadomości, a orgamizacyę jeg ĵ 
najeży zawdzięczać radcy W ójcikiew lczow , któ
ry zadaf sobie wiele pracy, ażejby przysporzyć 
krajowi zawodowych znawców jfa polu pożarni
ctwa, które w  naszym kraju pozostawia bardzo 
w  eie do życzenia

*  P O  N I K  A
P -p o -ł uar T«'-tru
W  pSąjt©k» 9 stycznia o goclz. 7-mej wiecz. po 

raz pierwszy „Zatruty zdrój'*, dramat w 3 akt. 
Wacława Rugowicza, z op. Hałacińską, Mchnow- 
ską, Fraczkowskim, Ratschką i Iliepwsawn.

W  -sobotę, 10 stycznia o godz. 3 popoł. „W ą
sy i peruka**, kom. w  3 akt. J. Korzeniowskiego 

, w  ni-ezmien onci obsadzie.
W  isobotę. 10 stycznia o godz. 7-mej wiecz. 

' „Madame Butterfly**, opera w 3 akt. Pucciniego 
z pp. J. Korolewicz-Waydową, Ostrowską, Low- 
czyńsk-im, Si -tc szewskim i Jeleńskim.

W  n edzielę, 11 stycznia o godz. 3.30 popol. 
po raz 5-ty „Rycerz z łabędzem " 3 akty roman
tycznej hisł. Br. W m a w ia  w  niezmienionej ob
sadzie.

W  niedzielę, I I  stycznia ( godz. 7-mej wiecz. 
„Róża Stambułu**, operetka w  3 akt. Talia z pp. 
Miłowską, Bogoanowczówna, Kuligowskim, Po
lańskim i Justiamem.

W  poniedziałek, 12 stycznia o godz. 7-mej 
w-'ecz. po raz 2-gi „Zatrute źródło**. dram- w . 3 

I aktach Wacława Rogowi cza z pp. Hałacińską, 
Michnowską, Frączkowsk m, Ratschką i tte - 
rowskim

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(F, leły wcześniej w perfumeryi Sto.ińskiego 
ul. Legionów 1.1.. 2030

Piątek 9 stycznia o godz. 7.30 w ieczór: ,.Zwa- 
ryowane podwórko**, operetka: batet *. Piasecką 
i Karneckim.

Sobota 10 stycznia o godz, 730 w ieczór: „Zwa- 
ryowane podwórko**, operetka; belet z Piasecką f 
Karntckim; ,.Dzfecko rezerwisty**, farsa.

Sobola o godz. 10.30 w  nocy reduta japońska.
Repertuar teatr1/ jlt..-aaŁ „Czwórka" w sali 

„Osino de Park." (iŁ  Reltana 3).
Program X3 -od 9 isityczriią codziennie o g. 

8 wiecz: Część I. Gościnny występ: Romuald 
G erisieński, na’sij nniejszy monologiem war
szawski, w  swych niezrównanych kreacyach. A- 
nda Kitsdbmann, Marek W odheim  w  nowych nu
merach setowych. Część II.: Na ogólne żądanie 
prolongowane! „Bigos noworoczny**, welka ak
tualna rewia w  2 częściach póra spółki autofrskiej 
„Ki~Zbl-Or“ . Udzia1 biorą: A-nda Kitschmann, Ni
na N;ov?Ia, M ohał Halicz, ZhigiTew Orwicz, Je
rzy Rygier, Maryan TarłowsJd, M jr«k  Wtodheim.

Bilety od 9—5 w  składzie nul O. Sejfarta (ul
A k ad em ick a  6) ,  a od god z. 6- te j  w ie cz o re m  p rz y  
k a s ie  te a tr u . 2031

W ia d o m o ś c i  teatralne. W  p ią te k  w y sta w ia  
te a tru  m ie j. sz tu k ę  . a u to ra  p o lsk ie g o , z n a n e g o  li- 
ra ta  i p o e ty  w a rs z a w s k ie g o  W a c ła w a  R c g o w ic z  i 
P. t. .bó aćru ty  zdrój**. R z e c z  d z ie je  s ię  w  mag-tme- 
■ itr, d w o rz e , n a d  k tó r y m  z a w is ła  c ię ż k a , ro d o w a 

k lą tw a . Z e s ta r y c h  p o r tre tó w  p a trz ą  o c z y  n a  n •• 
m ięt-ny k r z y k  m ło d o śc i, up te j so b ą  i m iło śc i s. 
k tó ra  m u si' g in ą ć  z a  w in y  o jc ó w . G rz e ch  m ś c i  si 
-ta t y c h  k t ó r z y  są  o w o c e m  g rz e ch u , c h o c ia ż  o : ; 
są  w  ty m  w y p a d k u  n a jm n ie j w t t i  . D y r e k c y a  * 
a tru  P o w ie rz y ła  r e ż y s a r y ę  s B k <1 p. F r a n c ls z k  - 
w i F r ą c z k o w s k :e m u , k tó r y  z  c a łą  s u b te ln o ś c i : 
p ra c u je  n a d  tern. b y  w y d o b y ć  z u tw o ru  c a ły  c z a r  
le r r i  ę tn o s c i1 i s m e t  tra g e d y i-  S a m  g r a  je d n ą  z  g łó 
w n y ch  ró k  P a r ę  k o c h a n k ó w  —  b r a ta  i s io s t r ę  -  • 
g r a ją  -p. H elen a H a ła c iń s k a  i W łeTow ski, h ra b in  ; 
maWkę o b o jg a  —  p. M ich n o w sk ą , s ta r e g o  słu gi;, 
pow ierm iika i s tr a ż n ik a  w  fro g ed y i rod zw .nej ip. W  i. 
R atisch k e .

(zel) Kalendarz „Szczutką" ua rok .1920 —
stanowi fenomen wśród wszystkich kalendarzy, 
jakie ukazały się w całej Polsce. Żaden bow wr. 
nie m-eże mierzyć się z n:m pod względ-em w y 
posażenia zarówno treści, jak nie mn ej w dz aK 
ilustracyjnym. Dowcipów krótkich, przeważnie n 
tematy poTtyiki beżącej, niebywałe mnóstwu 
może rozweselić nawet najgorszego Śkdzienni 
ka. Nie brak tu też utworów pierwszorzędnych 
"aszyd i pisarzy, żeby tylko w j m w i :  Langjgc. 
Peirzymk ego, J. Ba>ndrow>skiego. Artystyczne 
wreszcie karykatury zarówno wldltkich ludzi na
szych czasów z Clemenceau, W  lsonem i Wilhel
mem, jak też szeregu pisarzy polskich z Ka-sPro- 
w czem , Langem, Perzyńskim, Słońskim, W asi 
lewskim i hertzfcjn, w wykenan u znanych i u- 
znanych artystów-malarzy K. Grasa 1 Głowaclde 
go nadają t?mu kalendarzowi trwałą wartość 
i świadczą po raz n ewiadcmo który o wysokim 
poziomie kulturalnym wydawnictw firmy nakła
dowej H . Aitenberg, G. Seyfarth.' E. Wende i Sp. 
Stairapiem tej sumej firmy wyszedł tów-n j ż  „Ka
lendarzyk z nową pisownią** w  formacie kieszot- 
kowv-in. Poza tern jeszcze spółka wj-kiawnicza 
„ReMarna** wydała kalendarzyk kieszon-koay z 
piękną w  nietą, wyobrażającą Naczelnika Pań
stwa. A dawniej — od wydawnictw ikaJendarzo • 
wych roiło się wprost w e  Lwowie.

(mg)Stau efidem ł we Lwowie. W  tygodniu 
•ubiegłym t. j. od 28 grudnia do 3 'stycznia zm r- 
nował ffeykat m ejski 48 ^ "pad1 ów-' tyfusu plami
stego z miasta, 47 obcych, 19 w aresztach, ra- 
iJc-.m 114. Na tyfus plamisty umarło 16 Osób. T y 
fusu T-owwtr ego zgtoazono 8 w y^d ków  mlej- 
scowycli, 1 w aresztach, 4 z poza nTasta, razem 
13 zachorowań. Dyfteryi 3 wypadki, -szkarlatyny 
1 w  mieście, 1 z po-za m asio, tyfusu brzusznego T.

„Zycie**, Poznań, poidobnie jafk na wr'elu in
nych polach, bije nais też, gdy idz e o wydawni
ctwa. szczególniej celując w  czasopismach ilLu- 
strowany oh, itp. „Wiadiza Techmicana**, „Żeglu
gi powietrzna** i tyle innych z każdym miesią
cem niemal trzurf elni-ają pokaźny już zastęp tygo
dników i miesięczr^ków o wysokim pozornie ty
pograficznym. Bardzo m®ło znanem u nas a bar
dzo wykwinme wydawałem  jest poznańskie 
„Życie’* Uczące już 6-ty rok Istni en a nowoczesne 
czasopismo [Ilustrowane. Arkusz wielkiego for
matu, -kredowego papieru, stapow ecy zeszyt te
go czasopisma, przynosi zazwyczaj felkadziesiąt 
doskonałych klisz z żyda politycznego, artysty
cznego, sportowego tp. Tekst, przeplatamy utwo
rami literackimi od Powoda w  z-upelności stronie 
illustrowanej. „

(g) „Żołnierza polskiego" Nr. 80 przyniósł 
Rozkaz Naczelnego Wodza do żołnierzy, tekst 
m ow y Piłsudskiego w  rocznicę oswobodzenia 
Poznania, artykuł w  spraw’® reformy 1 naucza
na analfabetów, zalecie Kamieńca Podolskiego 
i Inne.

S z a to m ' piasifcfa-(stka). Meszk-ańcy kamie
nicy Przy ul. Romanowicza 22 dostaną wnet ob- 
lędn ż bardzo prostej przyczyny. Oto pirtiłsła 
jakiś, czy  t iż  pianistka ram c zk a ła  w  tym do
mu od 5 lat wygrywa fen sam utwór wciąż t  ty
mi samymi błędowi przez kilka godzin dz ennie! 
C zy  tych biednych ludzi iście a«elską obdarzo
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nych denrffiwośda — nJkft Już z tego piekła nie 
wybawi'?

Strajk rzeźnlków krakowskich. Jak donoszą 
pisma krakowskie, oreegdaj urządził! demonistra- 
cyę rzeźn cy krakowscy przeciw cenom, które 
wreszcie magistrat ośmielił się oznaczyć na mię
so i wyroby masarskie. Doiychczas prawne w 
każdym sklepe i jatce rzeźnik pobierał „swoje11 
ceny. Naturalnie zdzierstwo kwitło niemożliwie, 
a Kraków stal się najdroaszem miastem w  całej 
Polsce. W  rezultacie sklepy masanske demon
stracyjnie zrastały zamknięte.

Jak w  „Dziwach dra Lerne'a*\ Indyjski uczo
ny Jagadis Chandsa Bose zmierzył poils u roślin 
i w  jednym z wykładów w brytyjsk ej Akademii 
Nauk oznajmił, iż zapomocą skonstruowanego 
przez niego niesłychanie delikatnego aparatu 1 1 - 
d'rfo mu sie zmierzyć proces wzjastan a roślin i 
ich rcafccyę na' w pływ y zewnętrzne. W  jednym 
■/a swoich szkiców pifsze on, że rośliny, równie 
jak zwierzęta, mają wyraźny puls, a te same 0 - 
znalki zatrucia przez truc znę można zaobserwo
wać u zwierząt jak i  roślin. Objawy walki ze 
śmiercią są również n emal identyczne. Rośliny, 
zdaniem Jagadisa Chamksy, zdradzają nawet sub
telniejszą wrażliwość, niż ludzie i zwierzęta, co 
w^ra-dza niesłychane bogactwo, wrażeń i ich od- 
ceni, które mogą konstatować aparaty wynale
zione przez uczonego Hindusa. Roślina wwożona 
np. w  gorącą wodę, walczy przez pewien prze
ciąg czasu i umiera, a proces ten przechodzi 
przez te wszystkie fazy. jakie przeżywa zwierzę 
znajdujące się w  tych samych okol cznościach. 
Indyjski uczony rozciągnął swe eksperyment a 
nawet na nieorganiczne materye i wykazał, że 
metale podlegają także reakeyom wytworzonym 
przez podrażnienie i zmęczenie.

(—) Złoty zegarek „Omega**, wartości 5000 
koron skradziono wczoraj zegarmistrzowi Me- 
chlowi Hennerowi z szuflady stołu, znajdującego 
się w  sklepie przy ul. Pańskiej 1. 6.

(— ) Uczciwy przyjaciel. W  resta-uracyi przy 
ul. Rutowsk eg'o w  święto Trzech Króli zabawia
ło się wesoło dwóch przyjaciół Jan Bojauowski 
rzeźnik i Stanisław Spiła, majster szewski. Zaba
wa trwała dość długo. Wkońcu Scila Jako dobry 
przyjaciel11 odwiózł swego przyaciela znajdują
cego się w stan e nietrzeźwym dorożką do domu. 
Na drugi dzień przekonał się Bojanowski, że zgi
nęło mu 12.000 kor. Sprawa ta oparła sfę o poli- 
cyę, bo Spiła twierdził, że p eniędzy przyjacie
lowi nie zabrał i tak wielkiej gotówki nie posiada. 
Chcąc s'ę przekonać, czy rzeczywiście zeznania 
Spili polegają na prawdzie polieya w  mieszka
niu jego urządziła rewśzyę, podczas której zna
leziono 11.800 kor. Ratując sytuacyę żona Snili 
zeznała, że znalezione pienądze uzyskała ze 
sprzedaży sadła. Poszkodowany jednak poznał 
Po trzech banknotach, iż pieniądze znalezione w 
mieszkaniu Spili są jego własnością. Na razie 
Sp lę zamknięto w aresztach, a pieniądze zdepo
nowano.

(— ) Sal°m°tw>wy wyrotc. Agnieszka Dasz
kiewicz sprzedawała wczoraj „Polskiej Krajowej 
Kasie Pożyczkowej11 14 srebrnych koron. Z po- 
wiodu dTobnei monety w  waluCie austryaekiej ka
sy er chc ał Daszkiewiczowej wypłacić w mar
kach. Na to jednak właścicielka Srebrnej monety 
n?e zgodziła się i .sprzedała licząc jedną srebrną 
sztukę po 6 kor. obecnemu w  kasie „bankierowi11 
Markusowi Pinisowi. Pins przy płaceniu dawał 
tylko po 3 kor. za jedną srebrną koronę i wsku
tek tego sprawa oparła się o  pofcyę. Tu komi
sarz wydał iście Salomonowy wyrok. Po spisa
niu bowiem protokołu zdeponował on tak srebrne 
monety Daszkiewczowaj jąk też banknoty Mar
kusa Pinsa.

(—)  Z lwowskiej fabryk! kalek. Agnieszka 
Mićkiewicz wczoraj na nieposypanym chodniku 
i l  Gródeckiej pośliznęła się i upadła łamiąc prawą 
nogę. Pogotowie ratunkowe udzieliło Pierwszej 
lomocy ofierze niedbalstwa lwowskiego stróża 
1 władz, Jctóre mają czuwać nad porządkami w 
m eścre.

{—) pokąsany przez psa. Wczoraj znów ja- 
' ś  wałęsający się pies na ul. Żółkiewskiej poką
pał Bernarda Atlasa, liczącego 25 lat. Pokąsanego 
opatrzyło Pogotowie ratunkowe.

(— ) Bójka. Wczoraj przy pl. Bernardyńskim 
'■\xfczas sprzeczp nrzvjaciółmi Henrykiem

Ttrrbą, majstrem blacharskim i Adolfem Barto- 
leckim sierżantem powstała bójka, Podczas któ
rej ciężko został pobity przez przyjąć ela sierżant. 
Bartol eckiego odwieziono do szpitala wojsko
wego.

(— ) „Zguba**. Siostra Niepokalanego Poczę
cia T. V. wczoraj na głównym dworcu „zgubi
ła11 puglares z 1230 koronami.

(— ) Znaczna kradzież. Z zamkniętego m!esz- 
kania przy ul. Matejki 1. 8, wczoraj wieczorem 
skradziono na szkodę Ludwika Horodyskiego, 
właściciela dóbr, biżuteryę i futro łącznej warto
ści 62.700 kor. Między skradzionemi rzeczami 
była jedna perła na platynowym łańcuszku war
tości tylko 20.000 kor.

(— ) Daremny trud. Do biura warsztatów To 
warzystwa „M otor11 Przy ul. Kopernika 1. 54, mi- 
monej nocy, po rozbiciu drzwi, dostali s:ę do
tychczas niewyśledzeni sprawcy. W  jednej z u- 
bilkacyi rozbili otni starą, nieużywaną kasę wert- 
heimowską, w  której nie znaleźli gotówki, bo ta 
znajdowała się od dłuższego już czasu w  nowej 
kasę, w  innej ubikacyi. Przekonawszy się, że 
„praca ich i trud11 nie zostały uwieńczone po
myślnym wynkiem, opuścili lokal, pozostawia
jąc po sobie nieład. Prócz kosztów naprawy roz- 
b:tej kasy i drzwi Tow. „Motctr11 nie poniosło ża
dnej szkody. (

(— ) Bezczelność młodych złodziei. Na ,pl. 
Św. Teodora wczoraj przed południem dwóch 
chłopaczków wyrwawszy z rąk Hendri Blumo- 
wej torebkę z 1010 kor. i różnymi dokumentami 
handlowymi Poczęło uciekać. Mimo natychm a- 
stowego krzyku poszkodowanej młodym złodzie
jom udało sie zbiedz.

{—) Złośliwość. Wczoraj w ieczór około godz. 
9 ktoś trąbką strażacka niepokoił mieszkańców 
śródmieścia. Poilicya śledzi za dowcipnisiem

(—JBr^nzoletką ze zegarkiem wartości 1.000 
koron „zgubiła11 wczoraj Stefania Biczer.

( — )  Maszvnę do pis nia Remington bez 
nru. wartości 15000 kar. skradziono w zoraj ze 
szkoły pisania na maszynie Ireny Bodnar- S;ra 
wca kradiieży dostał się do szkoły otwierająz 
drzwi wytrvchem lub podrobionym kluczem.

( — ) W łamanie, Minionej nocy włamali s ę 
złodzieje do mieszkania Antomego Chrobaka 
przy ul. Czachowskiego 1. 17, skąd zabrali go 
tówką 3000 kor., bieliznę, różne kwity i książę 
czkę austr. pocztowej kasy oszczędności na 
4000 kor. opiewającą.

(— )  C zyje rzeczy?  Handlarkę kradzionych 
rzeczy Malwinę Poniłkę zamieszkałą w Kleparo 
wie 1. 277, aresztowano wczoraj W mieszkaniu 
jej znaleziono większą ilość garderoby i bielizny, 
tałes do modlitwy i s e rny kołnierz do teg 2 , 
13 pudełek guzików do damskiej gardę oby, wi 
delec z chińskiego srebra znaczony literami H 
W. Również aresztowano Ludmiłę Chnidę, za 
mieszkała przy ul. Halickiej 1. 15. W mieszkani 
jej równi* ż zn leziono wiele rzeczy poch dzą 
cych z kradzieży. Międ y rzeczami temi znale
ziono nakrycia srebrne znaczone I. K., iornetk 
i t. d. Rzeczy te zdeponowano na policyi. W ła
ściciele mogą je oglądać w godzinach urzędo
wych w poi cyjnem biurze depozytowem.

N O M U NIK ATY.

Wycieczka K. T. N. w  okoKce Lw owa 11 bm.
Zbiórka o 9 przed Szkolą Przemysłową.

Kurs jazdy na nartach K. T. N. odłożony z 
powodu odwilży, rozpoczm e się 12 bm. Zgłosze
nia u Buiaka, Kopernika 4.

Komitet gwiazdkowy dla żołnierza polskiego 
zaprasza na sprawozdawcze posiedzenie, które 
odbędzie się 10 bm. w lokalu Czerwonego Krzyża 
przy ul. Bielowskiego L 6 o godz. 5-tej papoł.

Wielki Raut z tańcami staraniem „Kola stu
dentek11 w połączeniu z wieczorem pieśni ludo
wych i staropolskich ze współudziałem znakomi
tej pieśniarki Stan sławy Argas'ńskicj-Choynow- 
skiej i ant. dram. p. Janusza Kozłowskiego, odbę
dzie się w salach Kasyna i Koła liter. art. 15 bm. 
o godz. 8 wiecz. Strój w izytowy. Ro;ę gospodyń 
Rautu objęły p. rektorowa Halbanowa OTaz gro 
no pań iprofesorotwych Unifw. i Politechniki. Imion 
n>e bilety nabyć można od 11 bm- w  Kasynie ot 
4—6 wiecz. w  cerne 25 K — familijny d'a 4 osóh 
80 K — akadenreki i dla członków „Koła studen
tek11 10 K. Dochód przeznaczony na fundusz bu
dowy Domuu studentek im. Elizy Orzeszkowej.

KOMUNIKATY.
XVII. B ) D EPARTAM ENT M AGISTRATU 

LB. 4366. We Lwowie, d. 8. stycznia 1926

Zwrot kart kontro nych.
Magistrat zawiadamia P. T. Kupców i Kie- 

ro»,lików  konsumów, że karty kontrol ,e należy 
zwrócić XVII. B. Departamentowi Magistratu — 
ul. Piekarska 11, pierwsze piętro, w następują* 
cym porządku:

Odcinki kart cukrowych nr. 1.
A ) KU PCY: 

dnia 12. stycznia od litery A— K
i, 13. ,, „  „  L P
,. 14. ,, „  „  R Z

B) KONSUMY: 
dnia 15. i 16. stycznia 1920 *

N a f t a :  
dnin 17. stycznia 1920 r.

O d c i n k i  c h l e b o w e :  
tydzień 1— 8 (od 2/11 do 27, XU 1919 okres) 

Dzielnica I 19 do 21 stycznia 1920
II 22 „  24

III 26 , 29
IV 30 B 31

„ V 3 a 5 lutego »
VI 6, 7, 9 i 10 lutego 1920.

KONSU M Y; 
od 11— 14 lute.o 1920.
Przy sposobności zwrotu kart kontrolnych 

należy zgłosić pisemnie pozostały zapas danego 
artykułu.

Przytem przypomina się P. T. Kupcom i 
Kierownikom konsu 1 ów —  zw aszcza tym ostat- 
nim —  że pak ety z kartami k-n,rolnymi należy 
oddawać ściśle w wyżej wymienionych terminach, 
a to pod rygorem grzywny. 19171

Otsnomisfa.
*■*——Q——

W a lK a  o  K o r o n ę .
Lw ów, 9 stycznia 

Przy toczącej się obecnie walce o koronę, zda
je się przecież, że >publiczność me jest dostatecznie 
poinformowaną o wadzie tej walki. Robią z niej 
prawie sprawę spekulantów. Tymczasem jest zu
pełnie jasne, że tracić w ogólności będzie najwię
cej jeśli kurs przeliczenia na marki koron będzie 
nizki, każdy niemal bez wyijąitku miatyJko ten, któ
ry posiada korony.

Stracą przedewszystkiem wszyscy w ierzycie
le z przed i z czasów wojny. Stracili oni już wie
le na zniżce wartości waluty, teraz stracą jeszcze 
raz otrzymując jeszcze mniej stosunkowo pienię
dzy. W  ten sam sposób stracą wszyscy, którzy 
mają mniejsze lub większe kapitały uSokowane. — 
Strajk kolejowy o koronę itómaczy s ę  najłatwiej 
tem, że kolejarze- posiadają małe zebrane fun 
dusze, które w  ten sposób są zagrożone.

Stracą wszyscy ci którzy mają zawarte umo
w y płatne późni eg, tstk o. p. stracą wszyscy wła
ściciele ziemscy, którzy wydzierżawi® swe pola 
eszcze przed1 wojną na lata wprzód.

Bezpośrednio na samej koron© traci najwię
cej nasz kid, jedyny dziś posiadacz korony w po
ważnych ilościach, kttóry często 'nieufnie co praw
da nie wyda korony przy zaimiamće, ale który 
sprzedając ją potem spekulantowi, nie zyska w  ka
żdym raiz:e tego agia, które uzyska tamten..

Można uważać za pewnik, że dziś poiza chło- 
lem, mało kto ma korony. Korony wychodzą z 
draju do Jugosławii, Rumunii (jak to nawet „Sło
wo Pous8d«“  przyznaje), na Ukrainę. Wszędzie 
tdzie eksportuję się korony dzies:ęciofysiączfci są 
niechętnie przyjmowane. Mimo to w  Krakowie 
''skąd idzie transport do Wiednia korom) ze wzglę- 
Jów łatwości ukryclai takich banknotów płacono 
emu miesiąc za- nie jeszcze 11 tysięcy, skoro co 
ma wda tysiączki stały już 1200 do 1300 koron.

W e Lwowie ma się rzecz inaczej. Stąd idzie 
landeii na Ukra nę, gdzie można przewozić korony 
;wobodlmiej. Mimo to z powodu oddziaływania Kra
kowa, który potrzebuje tysóącztsk i tu jeszcze obe



Nr. 5021. , 0  A ZET 3 friECjŁORNA*. Str. */

cnie tnożną za tysiączkę otrzymać 1030 5coro«i 
drobnych.

Agfa te mogą słitóyć za dowód wywozu teoron, 
obecna wttóka 10.000 kor ortów Ok, jest tego je lc z e  
iasbrawszym iprzyf-cfadam. Jeżeli dziś mus: się 
pScić za ich rozmienianie 130— 400 koron., o-rfazu- 
je się że ten papier, który twe jest przyjmowany z 
chęcią za’ gnanie.?,!, stoi najniżej, a żartem że robi się 
na ogól <nteresa na w yw ozie a nie wwotzie koron.

Przemiana' koron na marki przy nizikim kur
sie korowy zapewwa nie wywoła zatem sinej w y- 
siprzedaży tearon na rzesz państwa. Speikiuilarit bę
dzie je dcl® skispantowal, chłop >daiej chował o  
bawiasjęc się notwej monety. Sama matrka dzięki 
uzależnieniu jej stosunku idk> nowo mającej pow 
stać monety od uchwały Sejmu, jest jedyną na

Na s re b rn y  i  e h r a r ie

A c ^ u t i B T y  m l l c s m
Sztuka francuza w 5 aktach. Teatr świetlni 

Apollo".
Lwów, 9. stycznia.

„lin  roman tfamour et d ‘aventure".
Ta’k brzmi oryginalny francuski tytuł tego 

pełnego finezy f Imu, puszczonego w  św at przez 
wytwórnię „Eelipse".

Była sobie śliczna dziewczynka Ketty, we
soła jak ptaszek a świeża jak ów kwiatek wio- 
senjny, co wychyla ciekawą główkę z pierwszych 
listków młodej traw k. I nic dziw mego, że zawró
ciła głowę nietylko poważnemu i solidnemu dy
rektorowi bani u. Jaincwd Sarrazin ale i bratu je
go Jacków-. Młody ten człowiek zapisany od' 
dlawna w  szeregi braci literackie}, nie był w  sta
nie oddać si’Q suchej pracy urzędniczej a na kar
tach wielkiej księgi handlowej, zam:ast cyfr, kre
ślił rzeczy nie mające nic wspólnego z b:uro- 
kracyą. I tak żyła urocza Ketty m edzy dwoma 
braćmi- Jack nie miał odwagi ofiarować ukocha
nej dziewczynie życia ptaszka na gałęzi, więc 
wyprzedził go zamożny dyrektor banku. Została 
w  ęc młoda panienka narzeczoną Jana Sarrazin.

świacie rhbnefą w  fctoc'e w  powietrzu bujającą, a 
tvięc .na ogół nie budzącą abyitoidago zaufania. Do
wodem choćby ostatnie przejęcia marek na tiatej- 
azym 'targu. Ten brak zaufania o tylłe nie Jest 'tragi
czny, że i inne waluty są. mało fundowane. I ku- 
noma nlefrfa wiotkiego z l l fM t f !  Korony iprócz chło
pa:, trzymają jeno nieiiezni spe-cyiató spekulanci, 
staczający wafflfcę z podobnie jak cmi m  odwrót 
zmów trzymającymi mairkr komtorndnlsrami. Wałka 
toczy m ędzy niemi, ale obie strony mają zbyt 
mało SfKcirnkowo pieniędzy1, by w  SstOtcie mogły 
te zapasy wypływać na zniżki i zwyżki poważniej
sze tych v alust. Dziś wlętamiść spsKtfiamć.w jest 
zaangażowana) w  ttiecniedkich markach, w  rublach, 
mniej w  dolarach i walutach ktynskicłi. Ogół kup
ców trzyma pieniądze w  towarze, z powodu nłe-

iparo1 **jąp"w.«,Kn«r
A Jack, który sam namówił Ketty do Przy

jęcia oświadczyn brata, nie czuł się na siłach cią
gnąć dalej życia bez celu i w chwili prawdz wej 
rozpaczy l depresji moralnej, zapragnął na za
wsze porzucić świat, co nie miał dla niego uroku.

Żył także w  Paryżu bandyta Firn, i grasował 
po św ece , gdy ciemna noc okryła świat. On 
właśnie zjawił się przed Jackiem owego wieczo
ru, kiedy zdawało s ę, że miłość i szczęście opu
ść ły niicdego literata.

Voici une avenruret
Pomiędzy powisścloptearzem I paryskim 

włamywaczem stanęła awanturnicza umowa.
— Zabijesz m ne! — zadecydował pohuto  

Jack. W  nagrodę <k*sian:esz czek na pięć tysięcy 
i list do policyi z oświadczenjem uroczystemu że 
sam sobie ży c e  odbieram...

Fortuna kołem s'ę toczy! Nazajutrz promień 
szczęścia ozłocił dolę literata, bo księgarz zgodził 
się wydać jego książkę i zapewh ł mu sporą su
mę franków.

I w ytrzeźw iwszy po awanturniczej -nocy, 
usunął s’ę Jack z Paryża, aby Pracować nad swo
ją powieścią. Na placu został bandyta, któremu 
nareszcie za długn. było czekać na ow e tysiące. 
A że obydwaj bracia bardzo byl do siebie po
dobni, w ięc przedmiotem ustawicznych prześla
dowań włamywacza stai się poważny dyrektor 
banku, narzeczony panny Ketty.

ufności do walut 'tuj w obiegu będących jako kra
jowe.

Wszystkie te w yw ody możnaiby streści f w 
stówach; zamiana koron ma marki po nizldin kur
sie korony, byłaby katastrofą gospodarczą dla 
MatopołS-Ji, a dla chłopa w  szczegół; .ości jako 
cierpącego tak pośrednio wras z imneuni, jak i 
bezpośrednio w-skńrei posiadaHł waJmy. Bynaby 
katastrofą narodową na Słgtsiku Oęszyńskiw (o 
bzem obszerniej „Kuryer śnx%ows&i“  wytusz.. Ą ) 
z powodu, że ludność tego 'kraju grasując za 1-oi- 
sk3,,' mcgłaby się obawiać tych samych straszr ch 
reznltatpw jakie spoukają MaActpciMcę. Przew idy
wanego zaś zubożenia spekulantów z pewnością 
ra reforma nie przyniosłaby.

Piotr Hunin-Bork^wstii.

Jakżeż (skończył się ren „roman: d‘anw.ur t t  
d‘aventi>ro“ ? Trudno w  ogólnych zarysach krót
kiego felietonu wydobyć całą wytworność i ćDy- 
stynkeye prześlicznego filmu franousk .'go. Le
piej więc będzie położyć znak zapytania i zakoń
czenie „Awantur miłosnych" pozostawić na ra
zi a w  zaw eszeniu, odsyłając ciekawych do 
..Apolla", gdzie dowiedzą się czyje ciało skrwa
wione i martwe padło u drobnych nóżek ślicznej 
Ketty i kto został zwycięzcą na arenie miłosnej! 
A ten kto własnemi oczyma ujrzy awantury mi
łosne Ketty, Jana i Jacka Sarrazin, oraz zabawy 
charakterystyczną twarz apasza francuskie ;o. 
nie pożałuje chwil spędzonych w  przyctem liopej 
Sali teatru świetlnego, oo zachwycić się będzie 
■musiał wJtsiętiam Yvormy Primtemps w  roli Ketty 
oraz świetną »rą sławnego aktora francuskiego 
Sachy Ojśtry, który porzuciwszy laury scerr- 
czne, stał sie znakom "tym artystą na ekranie.

„Awantury miłosno" to nowy rodzaj sztuki 
kinematograficznej, mieniący się wytwornym 
dowcipem. eTegancyą prawdziwie francuską i ta 
przemiłą filnezyę, która najlepiej ocen tą In tdl- 
gentna publiczność- co przypatruje się każdemu 
programowi! „AipolIa‘

7* wiersz rcrf-eieUl. 1 K (1 M..). Dro- 
t r e  ojdosz t r  wyrazu 30 li. (30 f.) tłust. 
drut. 60h. (60f.) .Madealare* lub ,Nc- 

za wiersz re rp . 3 K  (3 Vtk)

o o - t f _ ^ s s s z 5 E » a r i ^ .
| 7 ’ pfł^B-fp.n ra?ane w  rer'a! cvi ro  zam ni.-- u Bcminiptraeyi dolicza si<^Ql^procaat^|

KomunPcatyi m  teriaiaa ta wlarss non? 
S K  (5 M!<). —  D a  o ^ o j. iń umlaaa- 
ctać ai^ Tiaj^oyab w  aunarach awiątaes.. 
a.botniohi irisińala. <1 >ołaea aii) ii) lr :

I W yC H O W A N IS
N a jszy bsza  UK-tcda wyucz nia ięzyUów : W  o sk iego , an- 

melskiego, francuskiego 34 L a io r e g o  .Ecoic FranSa:s ; “.
S293

V P a n  Profesor, Któryby raczył przygotow. ć  mnie do 
matury aeminar. ze wszystkich przedmiotów, zgłosi 
'askawie adres do Admin.stracyi „Gazety Wieczo nc.‘  
pod „Matura l “ . 3314

F a iz a k u je  sir nauczyciela dom owego do 2 uczni ki. I.
\ |i do 2 KI IV. realnej, zapewnione całe utrzymanie, za

płata w e  lo umowy. Br. Okniftski. Czułowice leć,.i- 
itwoi p. Komarno. 3393

K up iec  wszechstronnie rutynowary, specyalista w  a- 
rzą n ac i, maszyn ich i m -t ' ryałach, 20*le' ii> źródło
w a  pr< ktyka w  kr^ju, Ans.1 i, Ameryce i Niemczech, 

m nowany bujha ter-bilans stą i korespondent,' 
dziehty organizator, znawca taryf cłowych, ko c owych i 
morskich, o k-lcatol., poszukuje i dpov/ici’o 'ego stano
wiska w  handlu, przemyile lub kontaktu z poważnym  
kapitalistą. Zgłoszenia pod .W yrobione stosunki* do 
Adm  nistracyi. 3417

KUPNO, SPRZIDA2, ZAMIANA .B

M jŁ ło  deserowe bwieże w  większych ilościach do* a- 
wia i przyjmuje zamówienia. A d re s : Chłopicld. Ku
czuga. 3426

M iESZKA N IA , L O K A L  3* S K LA Ż Y ,
A d w o k a t  Dr. Mosler z Czcrtkowa, poszukuje dla sw j 

córki (  onserwat rzystki) umieszczenia j  inteligentnej 
rod:, ny. Urządzenie pokoju z fortepianem może ew r v- 
tualnie byó własne. Łaskaw e oferty uliea Turecka 
parter. 3J7.U,.

I K u p ię  s io d ło  kompletne, oficerskie (boes) oraz siudło 
angielskie, tylko w  burrJzo dobrym stanie. Zgłoszen ia: 
t&e.aon, ul. rCłuszyńska 5 3376

P O S A D Y  i  PR^CS i
pruW  I and. adw . poszukuje posady w  kancela yi 
wokackiej lub ir nego odpowiedniego zającia. W iado

mość pod ,K * w  Admin. 338)

P o trzebn a  siła biurowa — pismo maszynowe. Obrońca  
patentowy. Kochanowskiego 1 4. 3381

U N D E R W O O D
2 do 3 godzin codziennego popołudniewego za
jęcia na maszynie do pisania. Zgłoszenie, z w «. 
in k am i pod „Maszyna* do biura ogłoszeń 

F rucka K ściuazki 2. 3368

W łek sae  biuro spedyc jne p o sm .u j. zdei .eg ekspe-
‘ arty „KJłej*, biuro

, .ul-
dyenta kniejowego i mantoizysty. O fe r  
Brii ko, Kościuszki 2 3429

Syrftirzi do
''ańczntra

obowiązku przyjmą. A dres > Chłopicki,
3427

n  ^k nł a z ukoi. zoną iV. kL - nnazyalną poszukuje 
Dr guerya Piotra Mikolaschu i Ski. Zgłoszenia do biura 
fir n y  w  p e g o ż , ,  M:kolaacb I. p. 19173

N a j OWSze piecie nki na kape u te d nskłe, sprzedaje 
h u rto . nie • detai icznie l  K rajow a f.*bryka kapeluszy 
Rudolfa Neuwelłs. ulica Balonowa 1, 3, własny gmach 
fabryczny. 3365

O k azy jn ie  do cprz-dania z poweiiu wyjazdu d w t  obrazy 
pierwszo rządnych mistrzów włoskich (wielkie). Prze
piękny akt t obieey naturalnej wielkości (Szyndlera) w  
atylowyrb ramach, kilka obrazów malarzy polskich 
(najlepsze marki), ozdobny zegar roczny, brązy. Si Piń
skiego 25, I pi d r-w i 9. 3360

U rzęd n ik  starszy, poszukujo pokoju przy spokojnej ro
ślinie r. ut zymaniem lub bez, o lejm ie te i zarz:,.; 
wirfKszej realności. Zgłoszenia: Haczyńsk , Tabula s;:- 
du kręgowego, R u t-w s  ieg > 13. 334i

M ie szk an ia , złożonego z 2 - 3  pokoi z kuchnią i przy 
należytościami. peszukują zaraz. Pośred Jctwo wyn i- 
grodzą g itów ką , prow  antami lub papier sami. Z e t " -  
azenia listowne pod .Mieszkanie" do Ada?.

PoSTU i u je sią nr.lrs k .nia z 4 — 5 pokoi .. śródmieść u 
Odpowiednia nagroda za pośredni- two. Z  Joszema p.
J M  do Administraeyi. 34

Jadalnie, sypialnie, Otomany, kanapy, łóżka, szafy, stoły, 
krzesła, kredensy, fotele dla chorych i inne menie oka
zyjnie do nabycia —  „Doroteum*, Sapiehy 34. 3267

Z a  uS. bny  pokój przy lepszej roJzinie lub skromne w ; ’ 
nagrodzenie, udzielą lezcy- p zakresu gimnazymr < 
gjam in >w prawniczych) AJm . poJ , Doktor*. 343.'

2 b i la rd y  najnowszej onstrukcyi do  sprzedania. W iado
mość: Kawiarnia W arszawa. 3295

O k a sy jn ie  Sprzedam: skórzane, czarne ubranie zj. cał-
kiom nowa ktmizalka watowana z rą ovjami skó.zana 
i takież sp idnie du butów, wzrost średni, 2300 kor., 
używany rrak z kamizelką^ 70J kor., używani, utnnka 
oficerska barankowa w ierze : kamgarn 1000 kor m.
A d res 1 oda biuro S.-kolo w fkiego, Jagięilońaka 7. 3423

S an ie  eeganckie. wygodne do sprzedania, stajnia uiica 
Sodow a 3. 3415

W il lę  n -w ie lką . _partero ‘ -i, a pełnym k mtortem, małym 
ogródki- a w  śródmieściu, _ kupi Polak  b  z pośrećuu- 
etwe. Zg ljs jen ią  do Administraeyi rod  .W i l l »“ z do- 
Kiadnajai mformacyami 3432
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ROZ I4A3T3 1
t. a in o  d a  P ań  ! Kapelusze s.om.cowe każdego gatunku 

( zurabia na najnowsza formy I. Krajowa Fabryka Ka
peluszy Rudolfa Neuwelta, Balonowa 3, właSny gmach 
fabryczny. 33 6

P oszu ku ję  wspólnika z kapitałem do dobrze rentując-.go 
się przedsiębiorstwa technicznego. W iaaom ość Bombach, 
Lwów , Rynek 11. 3390

/ ■ ' Ł J O D O C I V  weneryczne, skórne, zastarzs*. — 
V # ” f i k I J  T  leczy specya ista D r .  F82SC H , 
U lic a  W a ł o w a  I. II. —  Wstrzykiwanie preparatu Neo
P='versanu tyiko przed południem. 3262

Nadarza się sposobność dla p >trzebują.-ych urządzenia. 
O  !będzie się dobrowolna llcytacya pod zarządem 
Publicznej Hali Aukcyjnej. Licytowane będą najro
zmaitsze met le, meble weneckie, lustra, garnitur mę
ski turecki, biblioteki, fotel .D oży " weneckiego, samo
w ar niklowy na ćO szklanek, lampy elektryczne, bilard 
pr/edwojenny, dywany, portyery, lambrek i y, żardi- 
uiery’ brązy, naczynie i cala galerya obrazów. Dzień 
licytlcyi zostania później ogłoszony, wszelkie w y ja
śnienia tylko w hali Aukcyjnej. Akademicka 3, I. i
od godz. 3— 6 pop. 3332

K raw a ty  robią i przerabiam z dostarczonego m itel y  iłu. 
Kalecza 11, narter. 3 54

enlysta Dr.bEW39llliiii s
wróc.ł. Lwdir, 

dalie ;! 7/11. 1
Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y  D ra  I IL E C K lc G O  przy 

placu Dąbrowskiego 1 (>k» ul. Sienkiewicza), wykonuje 
•nostKi złote, koronki, zęby w  kauczuku, wyjmowanie 
i plombowanie zębów bez bólu. P*cyentow z  prowin- 
cyi załatwia się szybkę 3311

Instytut lei arako-kosmetj tny Dr. Pileckiego, plac Dą
browskiego 1, l.‘C*y choroby skórne twarry i włosów, 
usuwa elektrolizą włosy, brodawki, zmarszczki, plamy, 
myszki, czerWoność nosa i rąk. M a »a i ręczny i ciek 
i .u z n y  odmładzający cerą, farbowanie w łosów . Ma
nicure. 33 '0

IT STEINBRUCH
H U R T O W N Y  I D E T A IL  S K Ł  .D  G A L A N T E R Y jN Y

ul. Trybunalska 1. 1, (róg Rynku) — poleca 
tapelusze od 80 koron, skarpetki o 15 K., kolnie* 
■zyfci od 6 K., krawatki od 30 K., bieliznę zimową, 

pprfumy, mydełka itp. 3075

manao iny która wypadła  
7 stycznia około

Jpraszam łaskawie znalazcę 
z tramwaju przy ul. Sykstuskiej dnia 
godz. 7 wieczorem, o zwrot tejże za wynagrodzeniem. 
Winnicka, Teresy 12, L p. 3425

*OS7nkuję wspólnika do samoistnego prowadzenia han
dlu korzennego i pokoju do śniadan kilkanaście lat 
istnie ącego w  większem mier cie natycbm; ist. Zgłosze
nia: Lwów , Kocl.anowskiego 10 part., drzwi 2. 3416

Ca ząd  dóbr W ybranówka pow. Bóbrka, przyjmie kro
wy iE eczne na hrahą i przezimowanie. Zgaszen ia  do 
Zrrządu. 3431

« l i i ;  l i n i i  i i e i M
TRZEPACZKI TRZCINOWE, SZCZOTKI DO
szo ro w ania  pradzist ritowi, s z c z o t k i do
ły|’:i Dr BATOGI 1 BICZYSKA, MASĘ
"rancdską do M .  f a s t ę  do mih urp„ 
i l e  j e  ds Daszyn, sm ar foootta, p o k o s ty .
V ZROBY KOSZYKARSKIE. BORAKS, K0- 
rlZEŃ MYDL., KARBIT, KALAFONIĘ i t. i

zawsze na składzie — poleca 19170

mlii liuMi i i)
Łw6w, Ch9d3rowsklcsv 11,

{baczna laza rić )
F ilia : W IED EŃ  l:f Rlem argasso 8:

\stf Transport
fabrycznych mebli

alt lichciL 1158 R.
.redanu, stół, ławka, tabun, t, 
•żico, krzesło, sto* czek pół

ka skrzynia na węgle.
WIEJSZS koron 800
redens, ławka, stół, krzesła, 
iburet, oprócz tego warstaty 
tolara cie, łóżka, sz ify. krze- 
ł i  etc, W iadom ość: Knono 
sprzr,1 i. rzeczy używa- 

ycli P A N S K .^  11. 19165

Nakładem Spółu >kcy]tei wydawniczy.
Orało, m Spelki drukarskiej J P r a u *  uf Sokola 4

SZKŁO
OKIENNE
CZĘŚCIOWO IW  ŁADUNKACH WAGON.

S P  1ZE D ~.JE  19167

miLBIDIOKT.A.
W KRAKOWIE, SŁAWKOWSKA 4, II. p.

Precz z paskar slu/m!
Bluzki crep de chinowe długie i kimonowe od K 175'— , 
jedwabne K 375'— . Bluzki markizet we krótkie K 95"— , 
aługie K  170‘— . Bluzki flanelowe i wełniane K  175'— . 
Suknie markizetowe K  580'— . Kombinacye K  193'— . 
Halki 85‘— . Bieliz a płócienna i b -tystowa bajecznie 
tanio. Szlafroki flanelowe K  395'— , w e n._i>e K 675— • 
pończochy niciane K  35'— , fil d ’eccose K 61/'— , poleca

HAGA2YN MAMIERA
SYKS7 KS1 A 2 . 3430

Pierze
■   » 9 9i siersc
w stanie SUROWYM 
wagonowo zakupuję.

Oferty slrtaihć dm 
Biura ngłuszeń S3KP- 
ŁDU/SK1ED0, bwów, ul. 
Jagiellońska I. 7. 3422

l i i i  ilia K i p i  y  l i g Ł

Niniejszem zawiadamiamy, że z dniem 1-go 
stycznia 1920 r. odda!iśmy wyłączne zastępstwo 
i główną sprzedaż wyrobów naszych t, j. znanego

P R O S Z K U  y  I  I #  f | < <
do prania „ P I  I  Iw H

firmie

St. Buczkowski I S-::a
L u r .7  —  ul* Chód a ro  j c k l c a  o 11.
Wszelkie zlecenia prosimy do pow ższej firmy 

skierować. —  Żątać oferty. 19169

Ż ą d a jc ie  tył Ko na jlep szego  
m y d ła  to a le to w e g o  przetłusz.
„ S  I ®  E S  I

z  f a b r i k l  M A G M O L i r ,  
ora z  m y^la toa letow e? „  iiiouie m Lczn e1*, —  
.,E va “ , „M ig  o l.a “ , „Perfum eryjne” , „Kosm os*
190t>5 .M agno l.a ", zawierające 80%  tłuszczu.
R eprer nlacya na M z ło p d lsk ę l Śląsk C ieszyńską

l 1 uiiit, łmBi  ni iilna 11.

O ddam  
s m suriem̂  dcdektirwowl
sprawę z i dobr m wynagrodzeniem. —  Poparte zgło
szenia pod : „ l< G M A “ , do Biura oszeń Brttcka,

Lwów, ul. Kościuszki i. 2. 3367

d a j e  p ie n ią d z
W T D A N Y  N A  R Z S L A H f

j 1 
1

z odziomków drzewa zdrowego, sosnowego, okorowane
go, cię-ia zim w ;g o  o wymiarze:

40 %  ogóln ilości 7 m. dług. 1 4, 15,! 6 cm 0 ■jred. wie: z :hol- 
10 .  „ . 8 „ „ 15,16,17 „ . „ ,
16 „ „ . 9 „ . 15.16.17 . .  „ ,
3 ,  ,  „ M „ „ >.17.18 .  .
0'5„ . „ 12 „ .. 17.18 19 „ ,  „
0'5„ .  „ 13 , .  17,18,19 „ „ .

Z łoszenia mogą być i na mniejsze partye 
najmniej jedrak na 500 sztuk.

D a i i a w n  m i  n a s t ą p i  p . z s d  t .
k w ie t n ia  1 9 2 0  r «, do stac>i kolei normalno
torowej w pobliżu lasu. 19122

Oferty pisemne z eodsnlem terminów i 
miejsc dostawy, należycie ostemplowane wraz 
z pokwitowaniem na złożone w Głównej Kas e 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów, względnie w 
Kasie mi -jscowego Urzędu Pocztowego 5°/o wa- 
dyum oferowanej kwoty, w gttówce lub papie
rach pi ocentowych, gwarantów, rych przez R ąd,
n a l e ż y  w n i e i ć  d o  d n ia  , 5  s ty c  n la  b r .
do godziny 12 w południe, w zamkniętej koper
cie, pod adresem Wydziału XII. z napisem: 
„Oferta na słupy tete raficzne do konkursu na 
cłziti* 15 stycznia 1920 r.“

Ci ny mają być za sztukę, stosownie do wymiarów  
w ras 7- d js taw ą  do sticyi k lejowej.

Warunki lecnniczne przejrzeć można w 
Wydz. XII ym Min. Poczt i Telegr., pokój Nr. 7.

KAŻDY FAŁAC5 MUS! PRZ/ZNPG, 
ŻE TUTKI I BIBUŁKI CYCARETOWE

l «SOLALI
SA  N AJLEPSZE .

19097

iadulB w na]bllźszych dniach. — Przyjmnls 
rzeczy, przesiedlenia I Inne przesyłki da 

transportu tamże z ubezpieczeniem.

SP[Df[7JHD-PR2EWBZ0WE

N. ADANGWSKA
LUłÓKP —  u l. C Z A R N IE C K IE B O  1. 3. 3415

BIURO

N.i ^
KOMENDA OKRĘGOWA POLICYI PAŃSTW, 

we LWOWIE.

Oferta.
Komenda Okręgowa Poiicyi Państwowej we 

Lwowie rozpisuje niniejszem ofertę na instalacyę 
przewodów i lamp elektrycznych w koszarach 
Komendy Poiicyi Państwowej na Małopolską we 
Lwowie.

Plany instalacyi są do przeglądnięcia każde
go dnia do dniu 10. stycznia 1920 r. w Zarządzie 
koszar Poiicyi Państwowej we Lwowie, ul. Leona 
Sapiehy l. 1, od ^odz, 10 do 11 przed poł.

C feriy nuleży wnosić do dnia 10. stycznia 
I920 r. do Wydziału g ’ spodurczego Komendy 
Okręgowej Pracy i Państwowej we Lwowie, u'. 
Leona Sapiehy 1. 1. 3350

W. W iczyński w. r.

Red-iktcr tf*czełoy Dr. ROOER BATTACU.Lt 
Zartępc* redaktora wuzełnogj | rttPkiot odi~ wiedziało* JERZY RONARaJŁI,


